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| Redakcya i Administracya: 
Łódź: ul. Piotrkowska 86, | 


6 ODAMA w Warszawie: ul. Chmiela 0 


" Rękopisów. > 2 Redakcya nie zwraca. 


| OBŁOSZENIA w królestwie Palskiem: 
Zwyczajne: 38 ren za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). | 
robne: § fen. za wyraz, najmniej SÓ fern. 
Nadesłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Nekrologi: 480 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W dzłale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


iSZU, ŁOWICZU, 


trymży i Bodziwie, 


z mad Newy, oa okólną przez z Sztoke 
„wy. wieść, że tak. niefortunnie rozpoczęte w 


 twierdzonej* komisyi 

mają być znów podjęte. 
= Jak wiadomo celem owej. komisyi miało 
być „przygotowawcze rozważenie Sprawy, 
, LA jaki sposób urzeczywistnić |. zasady, ob- 


polsko = rosyjskiej, 


lipcu roku zeszłego obrady „Najwyżej za- 


a czy Kopenhagę, nadeszła do Warsza- 


„wieszczone w odezwie Zwierzenniego wo-. 


dza naczelnego, Mikołaja. Mikołajewicza”. 
" Komisya odbyła. w lipcu i i sierpniu kilka po- 


. siedzeń, a równocześnie na teatrze wojny 


< rozgrywały się wypadki, które zarówno sa- 
mą komisyę, jak i cel jej czyniły anachro- 


nizmein. Rosja. straciła. Polskę, "której Mi- 


kolaj „Mikołajewicz obiecywał urzeczywist- 
„nić „święte. marzenie ojców -i 
> streszczające się jego zdaniem, W 


"niu Polski, wolnej w. le swej, języku i 


esi 


samorządzie | 
„ Krótko: drwala. i komedya. 


-yi polsko - 'rosyjskiej. - 
„medyi sami spostrzegli, że publiczność nie 
chce ich brać na seryo i że całe widowisko 
za 'szopkę uważa. Więc ia przerwali. 
"Dziś “szopka ta ma być wznowiona: Po 
2807 Dla. koge? Nie wario, doprawdy, Bad 
pytaniami temi łamać sobie głowy.  Podo- 


bno polscy uczestnicy komisyi zwrócili się. 


do prezesa rady ministrów, Stiirmera i zdo- 


łali go przekonać, że wznowienie narad ko~ 
„misyi jest na czasie i może. okazać się poży-. 


teczne.. P. Stürmer jakoby: dał się przeko- 
pabo 
komisyi 
; Ani- 
P 


Do wmowienia działalności. 
„nie przykładamy większego znacze 
żeli np. do- „Akcyi dyplomatycznej” 


_ Dmowskiego, ograniczającej się na spoży- 
ciu paru obiadów z przedstawicielami am- 
* basad rosyjskich w Londynie i Paryżu, i ną 


" paru pogawędkach w Szwajcaryi, odbytych 

z kilkoma mniej lub więcej zdeklarowany- 

mi, ale: zato. całkowicie zanachronizowany- 

mi zwolennikami porozumienia polsko - ro- 

a „syjskiego. Jest' to sobie ot, dak mo: 
oe guasi. - polityczna. M 

| A -J wznowienie narad komiaji peleko - 

rosyjskiej Ww Petersburgu za nic innego, jak 

5 tylko za zabawkę uważać można. Panowie: 


< dysław Grabski snać nudzą się nad Newą. 
5) Pozażdrośókli swemu 6:mu towarzyszowi z 


k *komisyi, p. 'Dmowskiemu, że sam się bawi 


o w Szwajcaryi. "Więc w te pędy do p. Stür- 
m R aby im także pozwolił się zabawić. 


„Że „tozpóczynanie narad. Rat 

| ski wydaje mu się: teraz ( 

- roku zeszłego) niewczesneŃ. J rzypuszczać 

> można, że obecnie. jeszcze ardziej „nie- 
wezesną wyda, mu się ta komedya. 

- sA inni rosyjscy. czloukówia! komisyi, 


ustrojem Pol- 
yło to w. lipcu 


skij, wreszcie prof. Bagalej? Wszy ysy Z 
wieka 0 ORaLERE?: sae > m od 


img, nażwę nie zasluguje RAR Joka 
'Aktorowie tej ko-. 


emunt hr. „Wielopolski, Ignacy Szebeko, 
` Jan Harusewiez,. Eustachy Dobiecki i Wia- 


GE w ii m no że rosyjscy o tej 


RE nietylko i dol I po p. Szcze- 
vie. znanym. yrogu > BOW, ale i 


alonków! tomsin p. Semarin, 
u uważał zabawę te za nudna, | 
więc ani. razu w naradach. mie: uczestniczył. | 
_ Oświadczył. tylko; przez jednego z kolegów, 


. R. „ Światopolk -~ Mirski, Bałaszow, Szubin- 


dziadów“, E 


4 


-strów; , Qoremykina, wprowadzenia 


"wą. Czy im się to uda? — 


dla sprawy polskiej, albo zdeklarowanymi 
nieprzyjaciółmi Polaków. Okazało się to 
dowodnie na pierwszych zebraniach komi- 
syi. 


jącego dla nas widowiska? 

„Jakiekolwiek układy polsko - rosyjskie, 
bez względu, Z jakiego stanowiska patrzeć 
na nie będziemy, są nonsensem. Na jakim 
ać chea je oprzeeć ich zwolennicy? Ja- 

ki punkt wyjścia dla nich obierają? Slowa 
kandierza niemieckiego, pana Bethmanna- 
Hoóllwega, że „Niemcy nie mogę się nigdy 
na to zgodzić, aby uwolnione przez nie i 
przez ich sprzymierzeńców narody, między 
morzem Baltyckiem a bagnami wołyńskie- 
mi, zostały wydane reakcyjnej władzy Ro- 


syl“; — usuwają wszelką podstawę do ja- 


kiehkólwiek rokowań polsko - rosyjskich. 


Ale przypuśćmy nawet, że ich zwolen- 
nicy z tem się nie liczą; 
wszelką „podsta we uważają narazie za zby- 
teczne; że ich zdaniem, kwestya może za- 
wisnąć w powietrzu, w ocze kiwaniu nadej- 
ścia zmian w: przyszłości. _„Bylby. to non- 


„Sen, kióry jednak ze strony owych panów 
nie powinienby. wywołać zdziwienia. 


Tyle 
już bowiem nonsensów napłodzili, 


| "Ale z jakiego punktu wyjdą w swych 
upragnionych rokowaniach? Czy punktem 
tym ma być odezwa wielkiego księcia Mi- 


kołaja, komentowana w swoim . czasie 


„przez okólnik b. ministra. spraw; wewnętrz- 
nych, Chwostowa, do gubernatorów, w tym 


ensie, że dotyczy ona nie Królestwa Pol- 
skiego, lecz tych dzielnie polskich, które w 


przyszłości mają być zdobyte na Prusach? 


Wypadki na polach walki odebrały 
wszelką wartość realną odezwie ks. Miko- 


daja, jak również i komentarzowi minisłer- 


jalnemu do tej odezwy. Więe nie ona chy- 
ba. boa unkiem „wyjścia do rokowań. 

"Nie może też nim być późniejsza obiet- 
nica byłego prezesa rosyjskiej rady mini- 
„AUto- 
obietnica, 


nomii“ w Królestwie - Polskiem, 


wygłoszona w chwili, gdy władze rosyjskie 


opuszczaly Królestwo. 
Jakiż więc będzie punkt Gda roko» 


wań -— pytamy — i znajdujemy klucz do 


Sapo iatizi — w Szwajearyi. 
ek komisyi polsko-rosyjskiej, 


Szósty czło- 
p. Dmow- 


Saski, jak zapewnił niedawno temu, głośny 


propagator porozumienia polsko - rosyj- 
skiego, „Kuryer Warszawski“, przyszedł do 
wniosku, że nie autonomia, lecz niepodle- 
glość Polski pod berłem cesarza rosyjskie- 
go, stanowić powinna cel zabiegów i dążeń 


po | 


-Oto klucz do zagadki — . po co i dla ko- 


go wznawia się w Petersburgu szopkę ro- 


kowań polsko- rosyjskich. Pan Dmowski 


“dla nowej ory entacyi szuka sprzymierzeń- 


ców na Zachodzie, jego zaś koledzy komi. 
syjni mają urabiać dla niej grunt nad Ne- 
mniejsza o to; 
ta jest 


na gruncie petersburskim zabawka 
szkody 


nieszkodliwą. Ani pożytku ani 
pryniss tem nie może. 


A jednak jest szkodliwą u nas, na na- 


szym. własnym terenie. . 


Gdy pan Dmowski wystąpił ze swą 
nową Oryeniacyą W Lozannie, przed garst- 
ka słuchaczów, jeden z nich, p. Jan Kucha- 
rzewski, rzucił mu w twarz zarzut de m o- 


zralizowania naroda 


W tem tkwi zlo wlaśnie.. Działalność 


p. Dmowskiego na Zachodzie a jego kole- 
gów nad Newą wzajemnie się uzupełniają 


i demoralizują naród, w który wmawia się; 
że Polska powinna starać się o względy na 
prawo i lewo, niby owa panna na wy daniu, 


wabiąca awoon wrogich 8 ponie kawalerów, 


Więc po co wznawianie tego upokarza- 


że wszelki grunt, 


KOR cat miermiecizi, 


BERLIN. (Urzędewo), Wielka Kwatera Glówna, donosi 14 kwietnia: 


Wschodni teren walk: 


Na froncie grupy wojsk generala -feldmarszałka Hindenburga, 
odparte krwawe ataki nieprzyjaciela, które się ograniczyły w okoliey G ar bun ów- 
ki (na pólnocnym - zachodzie od Dźwińska) i na poludniu od jeziora Naroez. 

Również nie dały wyników przedsięwzięcia oddziałów rosyjskich, na troneie gri 
py wojsk generala-ieldmarszałka księcia Leopolda Bawarskie 
że, skierowane na stanowiska nad Serwacza na północy od Zirynu. 


Zachodni teren walk: 


Pomijając żywsze w niektórych miejscach, a w sbwedzie Mo zy gwałtowne wal- 
ki ogniowe, nie ważniejszego niema de doniesienia. 

Na lewym brzegu Mozy, zamierzone ataki zamariy w ogniu 
jeszcze w rowach wychodewych. 


artyleryi naszej 


Balkański teren walk: 


Wezoraj na wschodzie o d War daru, od czasu 
tylerya przeciwnika. | 
W nocy z 12 na 13 kwietnia, lotnicy a nasz rzucili bez 
bomby, na Gjewgeli i Bogorodieg, położoną na wschodzie stamtad. 


do egasi ape 


KA 


była nader czynną 


powodzenią 


Naczelne Dowódziwo Wojskowe. 


ikat aiustryacki. 


KOMU 


"WIEDEŃ. Urzędowe donoszą 14-go kwietnia: 


Rosyjski teren walk: 


Nasze linie nad dolną Śtirypa, nad Dniestrem i na północnym - wseno 
dzie od Czerniowiec, znajdowały się w silnym ognin działowym. 

W nocy doszło do silnych walk wstępnych u ujścia GćolnejStrypyina 
południowym-wschodzie od Buezaczu. Walki te po części jeszcze się toczą. 

W najskrajniej południowej części pola bitwy, cofniete do głównego stanowiska 
zaloge cżołowego szańca. ` 

Nieprzyjaciel wtargnął także de jednego z naszych czołowych stanowisk na pólno- 
cnym + wschodzie od Jazłowea, lecz w szybkim kontrataku wyrzucono go na- 
tychmiast, przyczem wzięte de niewoli oficera rosyjskiego, trzech chorążych i 100 
żołnierzy. 

Na drodze wiodącej z Buczaczu do CzortEow a, podjazd austryacko-wę- 
gierski opanował w ataku przednie stanowiska Resyan. 

Czynniejszą się stała również artylerya nieprzyjacielska na froncie armii atey- 
księcia Józefa Ferdynanda. 


Wioski teren walk: 


Q ile pozwalały na te warunki almosieryczne, kontynuowano wezoraj obustron- 
nie ogień działowy. Na Mrzli Vrh, opanowały wojska nasze przednie stanowisko 
i ponownie odparły kilkakrotne kontrataki z ciężkiemi dla Włochów stratami. 

Pod Fliczem i Pontebba, artylerya nasza skierowała silny ogień na siano- 
wiska nieprzyjacielskie. 

Na froncie tyrolskim przystąpił nieprzyjaciel w kilku miejscach do ataku. 
Odparto jego usiłowania skierowane w celu opanowania stanowisk naszych, w odein- 
ku Sugany, na wzgórzach po obu stronach Navaledo. 

Przy drodze Ponale, opuściły wojska nasze nocy dzisiejszej mur SEAN na 
południu od Sperone i zajęły najbliższe stanowiske. 

Na obszarze Adamello, zajęli alpini pasmo graniczne Desson di Ge 
nowa. 

Na Monte Ścerluzzo, na poludniu od przełęczy Stilser, rozbił się atak 
nieprzyjaciela. | | 

Balkański teren walks 
-Zmiany nio zaszły. 
| Zastępca szefa sztabu generalnego 


| va Hoefer 
Feldmarszalex - porucznik. 


— od wypadku, — nuż się z ; 
uda 1... 


D 


Siati 
pl Dmow skiego wW Europie i 
W Petersburgu. 


Takie stanowisko jest niemoralne i 
szkodliwe, a naraża na niebezpieczeńsiwo 
zniechęcenia ku sobie jednej i drugiej 
strony. | 

I z tej właśnie przyczyny prołestować 
należy przeciw tej oe: zabawie. , któ- 

statnią z walk szt 


> 


GO izy aial LĄ 


NC CE a RACE 


1d-go kwietnia. 


Prasa czwórporożumienia stara się u- 
silnie przedsiawić w najniekorz ystniejszem 
świetle sytuacyę wojenna Tuseyi, na tak 
zw. ironcie kala. kim. Zwłaszcza w pra- 
sie angielskiej ciągle pojawiają się notatki 
6 wielkich sukcesach rosyjskich. Rozsie- 
wanie w ogromnej ilości tych wiadomości 
ma, rozumie się, na celu nie innego, jak od- 
„wrócenie uwagi narodu angielskiego od 
frontu Iraku, zwłaszcza z pod Kut-el-Ama- 
va, gdzie otoczon K jest przez Turków armia 

ngii elska generala Townshenda. Cheleli- 


wiec na mocy zgromadzonych 
reślić W RE słowach rzeczywiste 
eckim terenie wojenn De 
a Miko- 
swoja olenzywe. 
i „dróg Sarin 
radzić swe sily 
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$) 3 JI 
i południowym na Musz i 
ólnie fakt zd 
e rozgłosili jako 
ale już same ukazujące s 
munikaty rosyjskie, wspomin 
byczy najlepiej wykazały, że Erzerum nie 
posiadał znowu tak ogromnego znaczenia, 
jakie mu przypisać chciano. Twierdzę er- 
zerumską opuścili Turcy dnia 16 lutego, z 
powodu ruchów ok rążających Rosyan. O 
ile zadaniem twierdzy jest być punktem 0- 
parcia dla armii polowej, o tyle nie powin- 
na siać się ona przyczyną zagłady armii, co 
byłoby bezwarunkowo musiało nastąpić, 
gdyby Turcy usiłowali bronić Erzerumu do 
ostateczności. 


Tureckie kierownictwo wojskowe prze- 
widziało zgóry taką ewentualność i w samą 
porę zdążył o uratować materyał wojeńhny, 
oraz swoją armię od otoczenia przez Ro- 


A ENZETUMU 
omny sukces, 
ę urzędowe ko- 
nające o zdo- 


syan. Tylko wmurowane działa starego 

systemu musiały pozostać w Erzerumie, 

Roa zostały one przed opuszczeniem twier- 
dzy przez Turló w zdemontowane. 


Początkowo stawili Turcy ze acięty opór 
i zadali Rosyanom znaczne straty; później 
jednak brak amumicyi zmusił ich do od- 
wrotu. Główne siły rosyjskie nie posuwa- 

7 się za Turkami. W głąb kraju wtargnę- 
7 tylko oddziały wywiadowcze. 

Obecna rosyjska linia bojowa zaczyna 
się u wybrzeża morza Czarnego, w odległo- 
ści 40 klm. na wschód od Trap )ezundu i i cig- 
gnie się na wschód od Erci inejanu przez 
Musz do Bitlisu. Naturalnie, trudno jest 
już dzisiaj powiedzieć czy powiedzie się 
Turkom utrzymać Ercingjan i Trapezund. 
W każdym bądź razie tureckie kierowni- 
etwa wojskowe twierdzi, iż nawet zajęcie 
przez Rosyan tych miejscowości nie będzie 
dla niego niebezpiecznem. Zanim jednak 
to nastąpi, Rosyanie muszą jeszcze pokonać 
ogromne trudności, jakie im nastręcza gó- 
rzysty teren, a jednocześnie, można się te- 
go spodziewać, że Turcy, dysponując obec- 
nie armią dardanelską powiększoną przez 
dobrze wyszkolone i uzbrojone rezerwy, 
wzmocnią znacznie swój front w Armenii. 

W Syr yii pod Dardanelami pannie zu- 
pelny spokój. Również od dłuższego czasu 
nie nadeszły żadne wiadomości o jakiej- 
kolwiek akcyi w Egipcie. 


Położenie w Mezopotamii, po ostatnich 
sukcesach tureckich, przedstawia się dla 
Tur! zów bardzo korzystnie. Także i nowo- 

anowanemu na miejsce EE. Aylme- 
a wodzowi gielskiemu nie 
ua się oswobodzić śe w Kuteel- 
Amara 8.000 Anglików. 

W Persyi, posuwanie się Rosyan w 
kierunku zachodnim od Kermanszah ró- 
wnież zostało powstrzymane. Do dalszych 
operacyj brakuje Rosyanom dróg żela- 
znych, eo stanowi największą przeszkodę na 
trudnym, górzystym i pozbawionym dróg 
terenie. Ostatni komunikat turecki dono- 
si, iż w dniu 8 kwietnia kolumna złożona z 
wojowników perskich zaatakowała pod 
Sanczbułakiem 3 pułki kawaleryi rosyj: 
skiej i zmusiła je do cofnięcia sie w kierun. 
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3 ancielskie i i porn 
Nad War- 
JE strzały 
dobro art yleryą niemiecka z 
058 trzeliwuje tam stano- 
| >, jed dnak urzędowego po- 
. wiadomości dotycheza 


armatnie. C 
dobrym sku e 
wiska i l 
twieraze 
br 


nia 
ak. 

Z por Valony nie nadeszły żadne waż- 
yiadomośe i. 

Na 2: włoskim toczą się walki na 


drodze Tomale, pozaiem na wielu miej- 
scach frontu trwa ze zmienną siłą ogień ar- 
tyleryi. 


vre ŻE a Cote 
Wym - 6 
o od. 
urządził wycieczkę do okopu angi ies kieg 

i wziął do niewoli 17 żołnierzy angi jelskich. 
Wykonany w okolicy Paisaleine, na północ 
Rym- -wschodzie od Compiegne, atak fran 
cuski załamał się w niemieckim cgniu o- 
bronnym. 

Niemieckie łodzie podwodne, rozwija- 
jące w dalszym ciągu swą energiczną a ak- 
rę, znowu zāłopily kilka parowców han- 
dlowych. 

Na więk 
panował w raj 


sz 

ezo 7 
S ZWRSCJA IRTE 

ezono tylko w okolicy baranowicz, gdzie 


parte zostały natarcia przednich : 
rosyjskich. Na południu od jeziora Narocz 
spotęgował się znacznie ogień artyleryi ro- 


syjskiej. 

W dniu wczorajszym z powodu nieko- 
rzystnej pogody działalność lotnicza nie 
rozwijała się na żadnym z terenów lotni- 
czych. 


Konsta niyno pol, 14 kwietnia. 
Główna kwatera donosi 13 kwietnia: 
Na froncie iraku zmiany nie zaszły. 
Nieprzyjaciel jest zatrudniony przy rozsze- 
rzeniu swych prac związanych z ostrzeliwa- 
niem. 3000 zabitych podczas bitwy Stoczo- 
nej na tym froncie w dn. 7 kwietnia nale- 
żało do i8-tej dywizyi Kitehenera i stano- 
wiło dwie brygady. W bitwie tej, która za- 
kończyła się dla nas zwycięsko, mieliśmy 
79 zabitych, 168 rannych i © zaginionych. 

Na froncie kaukaskim z powodu nie- 
korzystnej pogody, położenie nie uległo 
zmianie. 


Petersburg, 13 kwietnia. 
Wielki sztab peneralny donosi 12-go 
kwietnia: 

Front zachodni: Nad mie a po- 
łudniu od Dźwińska miejscami og ie- 
choty i artyleryi. 
Artylerya nieprzyjacielska ostrzeliwa- 
ła wczoraj wieczorem liczne okopy, położo- 
ne w okolicy oszańcowań mostowych 
Uexküll. 

Pod Kutynem (40 kim.) na południo- 
wym - zachodzie od Pińska nasze ochotni- 
cze oddziały wywiadowcze stoczyły pomyśl- 
ne potyczki z patrolami niemieckimi. 

Na północy i na południu od dworca 
kolejowego w Qlpce nieprzyjaciel usiłował 
zbliżyć się ku naszym rowom i okopać się 
przed nimi. Odparliśmy go. | 

Front kaukaski: W okolicy na zachód 
od Hrzerumu Soska nasze ponownie zdo- 
były część stanowisk tureckich. 

Pod Bitlisem odparte zosłały wszystkie 
ataki przeciwnika. | 

Front perski: Odrzucone na południe 
od jeziora Urmii bandy kurdyjskie uchodzą 
pośpiesznie na południe. 


a 


Paryż, 14 kwietnia. 
Urzędowo donoszą 13 kwietnia popoł.: 
W okolicy Verdun noc upłynęła spo- 
kojniej. Wczoraj pod wieczór Niemcy wy- 
konali na pozycye nasze na wzgórzu 8% 
atak, który, powstrzymany naszym RE 
zatorowym, nie zdołał się rozwiać. 
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Paryż, 14 kwietnia. 
Urzedowo donoszą 13 kwietnia wiecz.: 
Pomiedzy Oise i Aisne trwa akeya na- 

szej artyleryi, skierowana na stanowiska 


rnieprzyjacieiskie w Moulin tous Tourent i 


Wampeel. OO 
Na zachód od Mozy trwa ostrzełiwanie 


r 304, oraz irontu naszego pod Mer- 

te Homme i Cumieres. 

Na wschód o 
zowana „sA 


'gGÓTZA i 
peyre trwa u- 
miar! bez udzialu 
h dział da- 
ek colejawy 
od Corny na 
aa sta- 


y Norea 


cyjnym w a hl pozar. 


„Na pozostałym froncie ranował spo- 


Londyn, 19 Kwietnia. 
Główna kwatera donosi 12 kwietnia: 
Wezoraj wieczorem wykanaliśmiy z pe- 
wodzeniem małą wycieczkę ku rowom nie- 
przyjacielskim w pobliżu Richenbourg i La- 
yens, podczas której zabiliśmy 10 Niem- 
ców. | 
wczoraj 


od drogi Pileken 


tezy- 


ataku udało 


SE DT 33. 
pozostawi on 25 zabij 
ostrzeliwa!iś! yw tym okręgu rowy 


D lnie i wyrwy 
Stwierdza się obecnie, że walczący tu 
lni Kanadyjczycy zadali w 
os stat nim tygodniu nieprzyjacielowi ciężkie 
straty f 


Giówna kwa 
Po e w 


dycznym pos! kam zdcłaliśmy rozszerzyć 
naszą ofenzywę. 

Wspartą skutecznym ogniem artyleryi, 
piechota nasza zdobyła silną linię rowów 
i fortyfikacyj polowych wzdłuż południowe- 
go stoku Monte Pare, na grzbiecie Oro i na 
ski adach Monte Sperone. 

Po peniesieniu cieżkich strat, dzięki 


sprzyjającemu terenowi, powiodło się nie- 
przyjacielowi cofnąć, musiał on jednak po- 
zostawić w rękach naszych 20 jeńców. 
Wezoraj kontynuowaliśniy nasz gwal- 
towny ogień artyleryi miedzy 
Hisz, a Brenta, w górnej części: doliny But. 
nad Fella i wzdłuż Issnze. 
Skuteczny ogień artyłeryi naszej prze- 
szkodził nieprzyjacielowi w doprowadzeniu 
do porządku fortu Luserna (górna Asiico) 
i 


w okoli cy 


i zniszczył składy w Santa Caterina 
gowiiz (dolina Fella). 


OP emee 


0 żywność nić dla POLSKI. 


Telegram wlasny „Godz. Pol“. 

Berno, 14 kwietnia. 

Poselstwo rosyjskie w Bernie udzieli- 

ło następującego wyjaśnienia o sytuacyi w 
Wbrew doniesieniom Agencyi 
Wełila tutejsze poselstwo rosyjskie jest w 
możności stwierdzić jaknajbardziej katego- 
ryemnie, iż sprawa zaprowianiowania tere- 
nów Polski zajętych przez Niemców nie na- 
potka Żadnych trudności ze strony aa 
Rząd. cesarski wespół z rządem angielskim 
zazważa meżliwość praktycznago rozwiąza- 
nia tego zagadnienia. 


4 
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Telegram własny „Gadz. Pol.*, 
Wieden, 14 kwietnia., 
Wczoraj -wieczorem udał się do Ba 
lina baron von Burian, ażeby odbyć kon- 
ferencyę z kanclerzem Rzeszy Bethmannem 
Hollwegiem. 
Telegram własny „Godz. Pol, 
i Wiedeń, 14 kwietnia. 
„Neue Wiener Tegeblat.* pisze w spra 
wie wyjazdu ministra spraw zagranicznych 
do Berlina, co następuje: Spotkanie obn 
mężów stanu było przewidziane już od dłuż 
szego CZASU, zostalo jednak odroczonem z 
powodu obrad parlamentu. Stad wyni 
ka, że na podróż barona Buriana do Ber 
na nie wpłynęły w nk razie najnowsze 
zdarzenia chw Ji e az by, że spodziewać się 
po ma „możni na > osków daleko idacych. 
i nale eży raczej za piękn 


osobiście wvmieniąć swe myśli. 


a - zwyczaj, zgodnie z którym dyploma- 
ci państw centralnych od czasu do CZASU e: 

W ten s am spos ób zapatruje się na ie 
sprawę „Pester Lloyd 3 


Telegram własny „Godz. Pol” 
Sztokholm, 14 kw a. 


mu donoszą na podstawie de, 
z Resyi: W Dumie podczas 
rczych, gdy wreszcie uchywae. 
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a obawia się przedsta- 
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Telegram wlasny „dodz. Pol 


Bodaneszi, 14 kwietnia. 
„Tagebla att donosi dd aresztu, że 


dzienniki tamtejsze zamieszczają wiadomo 
mość, Paena 'cą Z Ko tantynopola, Ee > 

; z powodu intensywnej - dzia: 
łodz zi podwodnych, flot a rosyjska 
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Telegram własny „Godz. Pol”. 
Genewa, 14 kwietnia. 

Senator Humbert, który jako członek E 
misyi wojskowej jest zupełnie ściśle point 
mowany o istojnej cyfrze strat francuski 
pod Verdun, pisze w „Journalu”: Nie nalez 
do granie ostateczny rch wyzyskiwać oliarnog 
ludu francuskiego. W interesie samych sprey 
mierzeńców, a szczególnie Anglii, leży, By- 
daleko większej mierze ulżyć Francyi, ażeb 
życie gospodarcze rzeczypospoliiej, które d 
kłiwie cierpi skutkiem braku sił, nie. pop: 
dio w stan zupełnego wyczerpania. 


fA w m 2 AE z laj 
A parlamenta włoskiego. 
Telegram własny „Godz. Pol > 
Paryż, 14 kwietni 
„Pelii Journal“ otrzymał doniesiem 
Rzymu, kióre głosi, że rozprawy nad bud 
tem ministeryum spraw zagranieznych zag 
Sonnino, oznajmiwszy na wstępie wręcz, 
parlament powinien zach 'owywać się pow 
gliwie i unikać wszelkich drażliwych: rozpi 
nad osłatniemi umowami pani dotycz 
mi spraw politycz cznych i gosnodarczych 
skusya powinna mieć be. toy 
minisirącyjno-techniczny. 


y 


©. Włoski 
-  Mómbelli miał. oznajmić, że potrzeby: mi- 


a abend do Roari.. | 


Straty morskie mi if 


Telegram » własny „Godz. Pol“, i 


z Berlin, 14 kwietnia. | 
Usżędowó: w marcu 1916 r. niemiec- 
kie łodzie. podwodne i miny zatopiły £9 
ieprzyjacielskich okrętów handlowych | 


"brutto. 


© amd r y Tati. | 


 qlegam własny „Godz. Pol", | aa 
© Amsterdam, 14 kwietnia. 


© Korespondent gażety | „Vossische Zei- 
e tang" donosi: W Irlandyi szerzą się rozru- 
shy, W miejscowościach. wybrzeża miały 
..- ponownie. miejsce walki uliczne. Władzę 
-wykonywują wojska. angielskie. Wykryto 


magazyny broni i skonfiskowano liczne 
«© .'pisma ulotne, oraz zawieszono kilka dzien- 
6456 pików. 
m Anglików, podlegających służbie wojsko- 
 iwej, którzy uchylają się od niej. Prawa 


w agitacyi biorą udział tysiące 


sad si amunicyi nie da, sig, narazie > przeprowa- 
„FAZIE o. 


lm mj | 


> -Telegram deny. „Godz. Pol” 
n -= Londyn, 14 kwietnia. 


> żaglowiec. angielski „Inverlyod* (1827 
i (ton). zatopiony został przez łódź podwodną. 12 
a zalogi. uratowano. . ; 


| Telegram własty „Godz. Pol“, > 
; Barcelona, 14 kwietnia. 


: "Przybył tu parowiec „Villena” z pięcioma 
liderami 1581: marynarzami parowca. angiel- 
skiego „Argus“ (1238 ton). Los reszty załogi 
nie jest znany. Z Palma przybył . parowiec 
„' „Mallera. Wysadził - on na ląd załogę zato- 

pionego PR: „Orlok Head" (1845 EB 


Telegram własny „Godz, Pol, n 
Barcelona, i4 kwietnia, 


` 'Agencya Havasa donosi z Palma de Ma- 
Joras Okręt- „Jaime II“ napotkał łódź ratun- 
kową z rozbitkami, których zabrał na pokład. 
tę Stanowili oni załogę parowca francuskiego 
„Vega“ “(29 34 tony), który powracał z. Braży- 
i. Po drodze. parowiec „Vega“. spotkal łódź: 
a dwodną, | kapitan: której. pozostawił : załodze | 
„kilka minut. czasu ma opuszczenie: okrętu, po. 
czem rozkazał wystr zelić jedną torpedę i' dwa | 
: pociski armatnie, które: szybko zatopiły „Ve 
© ga". „Vega był właśnie. okrętem, który ura-. 
tował 1438 osoby z parowca hiszpańskiego 
_„Primeipe de Asturiis", PR parowca aa 
ga” kosa 38 osoby. 


Telegram własny idz. Pol“ 
Berlin, 14 kwietnia. 


l „Vossische Zeitung“ donosi o znacz- 
s niejszych . ruchach wojsk włoskich nad 
> granicą włoską. W Epirze północnym TÓW- 
nież daje się zauważyć ożywiona działal. 
ność lotników włoskich. 

Według innych źródeł, nad granicą 


| grecką w okolice Tepeleni . przybyło jesz-- 


-cze 8,000 Włochów, gdy tymczasem w Va- 
onie ponownie lądują wojska włoskie. 
attaché” wojskowy w Atenach, 


- litame Włoch wymagają tymczasowego 


i zajęcia i użytkowania części. terytoryum 
* północnego Epiru, wszelako Włochy nigdy. 


nie rościły praw do kraju, w którym po- 


© stała noga Greka. Niestety jednak interesy 


| wojskowe "Włoch nie pozwalają na dalszą 


a. ekspansyę Grecyi w północnym Epirze. 


s „Mombelli zaprzeczył kategorycznie, by 
"Włoch; y miały zobowiązać się w Londynie 
do. współudziału w. kampanii bałkańskiej. 
„Włochy dziś jak i dawniej, zachoważy swo- 
„bodi aa © a czynach. 


| nowa włóki ia paszportów rtów. 


Telegram. własny „Godz Pól. 
o Pired ja kwietnia. 


- iskio m wizowania pasz. 
portów Tipon, udajaeym się w sprawach 


toy, 14 aa | 
"Nowe zaczepki; koalicji mają, zdaje | 


; ok w pierwszej linii na celu obalenie 
rada grocdego;, epomóżónie eńlealo 


| nastąpiła, 
Wrazie upadku Skuludisa koalicya nie od- 


ogólnej polemnosei, 207, 000 ton DEE | wych, ` 


przebywające na Koria, 
| kola rządzące będą wszelkiemi środkami zwal- 


warcie traktatu 
„dotyczącego się wymiany pomiędzy tymi 
krajami produktów handlowych, a zara- 
zem przypisują mu właśnie teraz duże 
znaczenie, dopatrując się, że Rumunja jest 


sowi . A objęcia steru i osiągnięcia wystą- 
| pienia Grecji z neutralności. Podkreślić 
| należy, że zmiana rządu nie jest prawdo- 


podobną, wrazie jednak, gdyby takowa 


utworzonoby rząd narodowy. 


niesie stąd żadnej k zorzyści. Zakusy. czwór- 
porozumienia, dotyczące się linii kolejo- 
zołały tu niesłychane wzburzenie. 


: Telegram własny „Gadz. Pol“. 
| ` Ateny, 14 kwietnia. 
Wczorajsze doniesienie Biura Reutera glo- 


sU Syłucó a dyplomatyczna pogarsza się zno- 


wu skutkiem nieugiętego stanowiska rządu 
greckiego wobec tymczasowych okupacyj, któ- 
re koalicya uważa jako wprost niezbędne, O- 


raz skutkiem odmowy przyznania ulg na ko- 


lejach żelaznych. 

„Iertia” pisze: Ogół spodziewa się, iż 
zmiana sytuacyi w niedługim czasie spows- 
duje zmianę gabinetu. 

„Times“ donosi z Aten, że w razie ustą- 
pienia Skułudisa następcą jego będzie mia- 
nowany prawdopodobnie Zaimis. Inni zno- 
wu sądzą, że Rhallis posiada wielkie szanse. 
Rząd grecki zabronił przejeżdżać przez Gre- 


eye poddanym państw neutralnych i wojują- 


cych. 


Telegram własny „Godz. Pol", 
| Ateny, 14 kwietnia. 
Doniesienie specysinegoe korespondenta 
Biura Wolfa: Rząd grecki odmówił stanow- 
ezo żądaniem kealicyi, w sprawie oddania do 
iej dyspozycyi linii kolejowej Patras — Ateny 
— Larisea, by w ten sposób z Patrasu mogła 
przewozić koleją do Salonik wojska serbskie, 
Słychać, iż tutejsze 


czały dopięcie przez ezwórporozumienie sa- 
mierzenia, które równałoby się zupełnej oku- 


BAP ih | Sick greckiego. 


k zel alien m iawiecko Warin. 


Telegram własny. „Godz. Pol“, 


Ateny, 14 kwietnia. 


"Biuro prasowe zaprzecza doniesieniu 6 .Za- 
jęsiu wysp. „Jońskich i Egejskich. Z Salonik 


donoszą tutaj, że do Kilkusu przybyli miesz- 


 kańey siedmiu wsi, których owakuewano g po- 
‘wodu wrogiego nastroju. 


Sfery wojskowe 
ezwórporozumienia gorączkowo „przygotowują 
się w Salonikach do odparcia spodziewanego 
przez nich ataku niemiecko - bułgarskiego. 
Wezoraj parlament wyraził rządowi votum 


zaułania wszystkimi głosami przeciw zaledwie 
dwóm. 


"Traktat" namiecho ramki 


Telegram własny „Godz. Poli”, 
Konstantynopol, 14 kwietnia. 


"Dzienniki witają z zadowoleniem za- 
niemiecko - rumuńskiego 


obecnie mocno przekonaną o ostatecznem 
So ME państw centralnych. 


etwa LOW WOT 


Greya jst trze lm dla Poza 


pozę Poz „Godz. Pol." 
| Berlin, 14 kwietnia. 
z Bolandyi donoszą: Byly prezes mini- 
strów holenderskich, Kuyper, pod wrażeniem 


-| ostatniego tajnego posiedzenia pierwszej Izby 


pisze w gazecie „Standaard“, iż konierencya 
| paryska, której celem było zniszczenie handlu 
| Niemiec, sprowadziła wielkie trudności dla 
Holandyi, położonej między dwiema potęga- 
mi ekonomicznemi. 
| czarnej liście umieszczono, jako numer drugi, 


'Holandyę. Zatem każdej chwili może jej gro- 


zić niebezpieczeństwo, któremu winna stawić 
€zoło bez wahania. Grecya popełniła wielki 
błąd nie wysłąpiwszy zbrojnie natychmiast 
po zajęciu Salonik. Ten błąd na szezęście jed- 


nik jest ostrzeżeniem Mia rządu hołonder- | 


skiego. 


L yi 5 z 1 EB 


Po Grecyi obeenie na 


SRA mali M nieni iukdega 


Telegram oba „Godz. Pols 
Roterdam, 14 kwietnia. 

W artykule wstępnym „Nieuve Roter- 
damsche Courant“ wspomina o propozycyi, 
jaką uczynił rządowi holenderskiemu rząd 
niemiecki. Rząd niemiecki proponował od- 
dać sprawę „Sussex'a* do rozpatrzenia i o- 
mówienia komisyi mięszanej i wyraził ży- 
czenie, ażeby rząd holenderski uczynił to 
samo w sprawie zatopienia parowców „Tu- 
bantia” i „Palembang“. 


lakait (czony streik, 


Telegram aa „Godz. Pol. . 
Rotterdam, 14 kwietnia. 
Na odbytem wczoraj posiedzeniu straj. 
kujących żeglarzy linii holendersko - ame- 
rykańskiej postanowiono 170 przeciw 78 
głosom zakończyć strajk, ponieważ dyrek- 
cya zaspokoiła główne żądania. Dzisiaj ra- 
no żeglarze powromi. na poklady okrętów. 


1 opalania anyel. 


Telegram dasa „Godz. Pol“. 
Frankiur* n/M., 14 kwietnia. 

„Frankfurter Zeitung“ donosi z Pary- 
ża, 18 kwietnia: 

„Temps“ donosi z Madrytu, że król Al- 
fons zwrócił się telegraficznie do panują- 
cych wszystkich państw wojujących Z pro- 
pozycya o sprawdzenie, czy nie mogłoby 
dojść między państwami wojujacymi do po- 
rozumienia, na mocy którego sanitaryusze 
wojskowi i czlonkowie Czerwonego Krzyża 

mogliby o jednej godzinie uprzałać z pola 
bitwy rannych żołnierzy. Wszystkie pań- 
stwa wyraziły skłonność do przyjęcia pro- 


pozycji. 


Neta IE WAŻ 


Telegram własny „Godz. Pol”. 
Londyn, 14 kwietnia. 
Z powodu doniesienia tureckiego, że pud- 


czas bitwy w dniu 9 kwietnia w rowach tu- 


reckich pod Felahią padło 3000 Anglików, 
przedstawiciel ministeryum spraw zagranicze 
nych oświadczył w Izbie wyższej, że liczba za- 
bitych i rannych jest daleko niższą. Generał 


Dówiadczenie Lansiiga, 


Telegram wlasny „Godz. Pol“, 
Waszyngton, 14 kwietnia. 
Depesza iskrowa przedstawicieła Biu- 
ra Wolffa głosi: 
Sekretarz stanu Lansing zakomuniko- 
wał, że nota angielska w sprawie upro- 
wadzenia 38 Niemców, i 


pogoda. 


Austyaków i Tur- 
ków z pokładu parowca amerykańskiego 
„China* nie zadawalnia Stanów Zjedno- 
czonych. 


nota amerykaiska. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Meksyk, 14 kwietnia. 
Biuro Reutera donosi: Meksyk prze- 
słał Stanom Zjednoczonym notę, w której 
wyraża żądanie, ażeby wojska meksykań- 
skie opuściły terytoryum państwa amery- 
kańskiego, a pościg za Villą przekazały 
armii konstytucyonalistów meksykańskich, 


W Hoiyan. 


- Telegram diamiy „Godz. Pol“. 
Waszyngton, 14 kwietnia. 


Doniesienie Biura Reutera: Ludność o- 
strzeliwała wojska amerykańskie maszerujące 
pod Corral (w prowincyi Chihuahua). Nastg- 
piłą bitwa, w której Amerykanie stracili dwóch 
ludzi. Wielu cywilnych Meksykańczyków pole- 
gło lub odniosło rany. Carranza zadepeszo- 
wał, że wojska jego dopomagały Ameryka- 
nom w przywróceniu porządku i apeluje do 
Stanów Zjednoczonych, by zważyły na niebez- 
pieczeństwa, jakie wyniknąć mogą, jeżeli wy- 
buchnie w kraju powstanie. 


Z. historyi okrętów 


w obecnych czasach, gdy rozwój okrętów do- 
prowadził do potężnych „Dreadnought'ów” z jednej 
strony i do zwinnych, wzbudzających podziw, łodzi 
podwodnych z drugiej — ciekawym jest rzut oka 
na stadya rozwojowe okrętu, o których mówi w 
jednym z ostatnich numerów angielski dziennik 
„The Bookman“. 

Nazwisko człowieka, który po raz pierwszy od- 
by? podróż na prymitywnym okręcie, ginie w za- 
mierzchłych wiekach przeszłości. Najprawdopodob- 
niej pierwszy okręt był niczem innom, jak kawat- 
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Lake doniósł, iż panuje nadzwyczaj brzydka: 
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kiem pnia, na którym żeglarz sadowił się w zwy- 
ezajny sposób, pomagając sobie przy płynięciu ga- 
lęzią drzewa. Wkrótce zaczęto pnie wydrążać i po- 
sługiwać się wiosłami. Żagiel pojawił się nieco pó- 
źniej i był dowodem, że znajomość siły i kierunku 
wiatru nie była obea ludzkości we wczesnych wie- 
kach. Pierwsze prawdziwe okręty, o których mamy 
pewne wiadomości, należały do Babilończyków, gdy 
ei przybyli na nich do Egiptu. Posiadały one już 
wtedy kajutę dla kapilana, oraz wzniesiony na prze- 
dzie pokładu mostek, z którego można było obser- 
wowač morze. Pojemność tych okrętów była niezna- 
czna, jednak mogły one juź pomieścić załogę, skła- 
dającą się z kilkudziesięciu ludzi. Po Egipcyanach 
najbardziej i najgorliwiej zajęli się żeglugą morską 
Fenicyanie, których handel morski rozwijał się co- 
raz potężniej wzdłuż brzegów morza Śródziemnego. 
Poiem Grecy poznali dokladnie morze Śródziemne 
w ZIII wieku przed Narodz. Chr. 

W okrętach wojennych, Etóre składały sie z 
dwóch pokładów, zbudowanych jeden nad drugim, 
wojownicy znajdowali się na ruchomym górnym po- 
moście, pod nimi zaś siedzieli wioślarze. Rzymskie 
okręty, które zawsze wyróżniały się komfortem i 
elegancyą, wkrótce podobne się stały do wspania- 
łych pałaców pływających, gdzie zbytek i wykwint 
usunął na plan drugi dawną tradycyjną prostotę 
Rzymu. Całe części okrętu pokryte były marmu- 
rem, ozdobione wspaniałymi obrazami i posągami. 
Wanny z bronzu, biblioteki, oraz kajuty, urządzone 
na wzór rzymskich apartamentów, znajdowały się 
na olbrzymim galarze Kaliguli, który odbywał po 
dróże wzdłuż brzegów państwa rzymskiego. 

Nowoczesna flota powstała w Anglii za cza- 
sów panowania dynastyi Tudorów. Pierwszy okręt 
parowy, który przebył ocean Atlantycki w 1818 rm 
ku, nazywał się „Savannah, był on zbudowany w 
Ameryce. W początkach wielu obawiało się korzy« 
stać z tego rodzaju komunikacyi. Znacznie później 
zaczęli korzystać z okrętów nawet najwięksi sce- 
ptycy, gdy jednocześnie przeplynęły ocean cztery 
okręty parowe, bez pomocy żagli. 


Ministerin zeta na Kart. 


Serbscy EA bawiący obecnie na 
Korfu, wcale się nie cieszą spokojem. Podo» 
bnie jak wojska serbskie, rzucani losem tu 
i tam, tułają się z miejsca na miejsce, przybyli 
wreszcie na wyspę Korfu, gdzie mieszcząc się 
w małej, niepokaźnej i chylącej się do upadku 
gospodzie, pędzą marny, pełen trosk i niepo 
kojów żywot. 

Oto, co o trybie ich życia pisze sprawoxe 
dawca paryskiego „Petit Journal“, 

_„Ministerywm spraw zagranicznych mieści 
się na pierwszem piętrze gospody, w pokoju 
ur. 16. Tam pracuje Pasicz. Siedzi on tuż © 
bok do połowy ze starości rozbitej szaty, któ- 
rej popękane drzwi, otwierające się eo chwila; 
sprawiały arcyniemiłą muzykę swym skrzy- 
pem, aż wreszcie znaleziono klucz i w tem. 
sposób położono kres temu nieprzyjemnemu 
intermezzo. Stół ministeryalny, przy którym 
Pasicz siadał, służył dawniej do wiele skrom 
niejszych i prostszych celów. 

Ministeryum wojny zajęło pokoje nr. 218. 
W pokoju nr. 2 ustawiono stoły kuchenne i po- 
brane z pralni. Tam, gdzie przedtem ustawia. 
no garnki i cebry z bielizną, znajdują się o 
becnie rozrzucone akta i dokumenty. W poko 
ju nr. 3 mieści się biuro ministra wojny. 

Wreszcie pod nr. 18, pokoju sypialnym 
dla dwóch osób, odbywają się wspólne nara- 
dy ministeryalne. Wszyscy inni ministrowie 
muszą się zadowalać pokojami na drugiem 
piętrze. Nad drzwiami Pasicza do tej chwili 
wisi jeszcze tabliczka z napisem: Fryzyer 
damski...” 


Wstąpienie mili M stra węgierskiego. 


Telegram własny „Godz. Pol". 
Nudapeszt, 14 kwietnia. 


Bukareszieńskie dzienniki konserwa= 
tywne donoszą, iż po ukończeniu obrad 
parlamentu ustąpi minister finansów. 


Nielklzcje ohchodzeni śię Z ieicani, 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Wiedeń, 14 kwietnia. 

„Fremdenblatt”, opisując straszne męki i 
nieludzkie traktowanie jeńców austryacko-wę= 
gierskich w Serbii, czyni następujące uwagi: 
I oto państwowość taka, jak serbska, opiera: 
jaca swą egzystencyę na tępieniu życia tudze 
kiego, jest uprzywilejowaną faworytką nietył 
ko Rosyi, lecz również mocarstw zachodu, któ- 
re roszczą sobie prawa do kroczenia na czele 
cywilizacyi. Po morderstwie serajewskim na- 
stępuje cały szereg zanotowanych faktów nie- 
ludzkiego i niegodnego traktowania jeńców 
austrvacko - węgierskich w Serbii. Austro- 
Węgry teraz dopiero mogą osadzić jakiego sa: 
siada miały za Dunajem, Dla Francyi i An- 
glii na zawsze pozostanie plamą hańby, że nie- 
tylko poparły, lecz nawet dobyły miecza w 
sprawie państwa, które wyrosło na podnim 
wach zbrodni. 
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: Anastazego. 
6: Marceliana. 


Koncert. 
Sala kenęeriewa. Dziś koncert symioniczny b. 
Q. S. 
Widowiska., 
Teatr pca Juiro po poł. „Kmicie”, wiecz. 
hac halskieg go „Rewizor“ Hohola 


am EA 


Rocznice. 
Dunia 35 r. 1084. Z życiem się rozstał król Mie- 
szko Il, niesłusznie przezywany 
Gnuśnym. 
Zniesienie pańszczyzny w Galicyi. 
Alired hr. Potocki, zostaje preze- 
sem ministrów w Wiedniu. 


1848. 
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Miejscowe rady opiekuńcze. 

Zostały utworzone miejscowe Rady opie- 
kuńcze w następujących miejscowościach: 

W Dłułowie w następującym składżie: 
ks. proboszcz Andrzej Szarecki — prezes, ks. 
Bronisław Topolski — skarbnik, Eugeniusz 
Papiewski — sekretarz, Stanisław Śniady i 
dan Jarończyk. 

W Czarnocinie w następującym skiadzie: 
ks. Franciszek Wtorkiewicz — prezes, Woj- 
ciech Łubczyk — wice-prezes, Walenty De- 
ka, Waclaw Witkowski i Józef Wlazło. 

Sprzedaż ziemniaków. 

Jak juź donosiliśmy, delegacya zaprowian- 
towania m. Łodzi postanowiła urządzić jeszcze 
dwa place na sprzedaż ziemniaków. Jeden 
plac znajduje się przy torze kolejowym Berg- 
sona (dla sprzedaży ziemniaków hurtownie), 
drugi zaś przy ul. Kolejowej, gdzie publicz- 
ność może dostać po %, 4 i cały korzec. 
Tym sposobem od 17-go b. m. będzie ogółem 
5 placów dla sprzedaży ziemniaków. Kupcy nie 
otrzymują tymczasem ziemniaków dla sprzedaży, 
leez tylko instytucye dobroczynne i koopera- 
tywy, oraz osoby pojedyńcze po okazaniu le- 
gitymacyi dla karty chlebowej, przyczem na 
jedną osobę wypada 30 funtów ziemniaków na 
tydzień. 

Dowóz ziemniaków. 

W dniu onegdajszym Wydział sprzedaży ziem- 
niaków przy Delegacyi zaprowiantowania miasta o- 
trzymał koleją 15 wagonów ziemniaków, wczoraj 
zaś 18. | 


Sprzedaź cukru. 

Magistrat postanowił powierzyć Komite- 
towi rozdziału chleba i mąki, z dniem 27 kwie- 
tnia, sprzedaż w mącznych sklepach cukru dla 
ludności. 

Z Delegacyi n. p. b. 

Przedstawieni przez Delegacyę magistratowi w 
dharakierze członków honorowych dla podkomisyj 
I I i I pp. Döring, Neugoldberg i Riihman zosta- 
li obecnie zatwierdzeni. 

Z przytułku noclegowego. 

4 otwariego d. 1 b. m. pe sześcioiygodniowem 
zamknięciu przytułku korzysta obecnie okało 100 
osób pici obojga, płacąc za nocleg wraz z herbatą i 
pół funtem chleba 5 kop. Co miesiąc przytułek u- 
tządza bezpłatne kapiele dia przychodnich pensyo- 
narzy, którzy, prawdę mówiąc, RAE ej przyjmu= 
ją zawiadomienia o dniu kąpielowym i w dniu tym 
przybywa ich na nocleg liczba ZMUiciezóna przynaj- 
połowę. Kierownik przytułku tego, miesz- 
Sie przy ul. Cmentarnej 10, Homaczy dziw- 
t do mydla i sody tem, że brudniejsi żebra- 
rzbuc uzoją większą litość i łatwiej wpływają im 
Projektowane jest urządzenie w przytułku 
ratu BRA odzież, jednak manipula- 
cya ta poiączona byłaby z codzienną kąpiela. Ponie- 
aż a rojekt wymaga nakładu większego kapitału, 

odobną ściśle oznaczyć terminu wprowadzenia 
| ze wszech miar pożądanej inowacji. Staraniem 
Tow. Dobroczynności, pod którego egidą znajduje 
się przytułek, urządzono w tym lokalu wydawanie 
obiadów, kiórych liczba przewyższa 750, po 8 kop. 
(zupa i ehieb). Gotowaniem obiadów i rozdawa- 
niem zajmują się panie. Wpływy z obiadów prze- 
znaczono na opłacanie niższej służby. Wobec panu- 
jącej epidemii zniesiono sienniki, które zastapieno 
pryczami, aby uniknąć, jak opowiada kierownik, roz- 
mnażania się „inwentarza“ stałych bywalców tego 
zakładu. Liczba korzystających z przytulku zmniej- 
szyża się w tym roku o połowę. I gdy w początkach 
wojny przeważali ludzie młodzi, dziś przybywa za- 
ledwie 10 proc. młodzieży. 
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Gzieei pod wezwaniem 
Św. We eleiecha, 
Schronisko, które założono w listopadzie 
£ ub. zZ funduszu poznańskiego, mieści się 


przy ul. Szkolnej Nr. 34, zajmując dwa pię- 
tra. Na piętrze II znajdują się sale zabaw, 
szkoła, oraz jadalnia, na III zaś sypialnie. 
Obecnie w schronisku znajduje się zupełnych 
sierot 177, w wieku od 4 do 9 lat, wobec te- 
go, że kandydatów jest obecnie około 50, za- 
rząd schroniska po porozumieniu się z prezeso- 
wą, hr. Kwilecka, która bawiła w Łodzi w tych 
dniach, postanowił zająć i I piętro w rze- 
czonym gmachu. Przełożoną schroniska jest 
p. Nowicka, majac ġo pomocy 4 zakonnice z 
Ks. Poznańskiego i kilka ochroniarek. Od- 
czuwać się daje brak stałego lekarza, tymbar- 
dziej, że w ostatnich dniach zauważono spora- 
dyczne wypadki choroby oczu. Kwalifikowa- 
niem sierot do schroniska zajmują się księża 
miejscowi. 


Z Tow. muz.-draristycznego „Gutenberg“, 


Na jutro wyznaczone ogólne zebranie członków: 


Tow. muz-dram. „Gutenberg“. Istnienie Tow. dae 
tuje się od r. 1913 i od pierwszego dnia rozwinęło 
ono energiczną akcyę gwoli zaspokojenia strony 
duchowej swych członków. 

Za pierwsze zadanie Towarzystwo postawiło 
sobie podtrzymanie zamiłowania u członków do 
sztuk pięknych i rozrywek szlachetnych. W tym ee 
lu powiększyło chór męzki, istniejący już przy Sto- 
warzyszeniu drukarzy łódzkich, dalej zorganizował 
zarząd Tow. Kółko dramatyczne, które umiejętnie 
prowadzone pod reżyseryą p. Góreckiego, zjednało 
sobie kilku udatnemi występami szczere uznanie, a 
urządzeniem zabaw i wieczorków, licznie nawie- 
dzanych, dało Tow. świadectwo swej niezwykiej 
sprężystości i umiejętności w tym kierunku. 

I kto wie, jak dalece rozwinęłaby. się instytu- 
cya, gdyby nie wstrząśnienia wojenne, które z całą 
surowością przecięły pasmo marzeń i zamiarów To- 
warzystwa na przyszłość, 

Dziś, dzięki poparciu nielicznych członków, 
Tow. to istnieje, ale o szerszej działalności niema 
narazie mowy. 

Majątek Tow. przedstawia się coprawda niezbyt 
okazale, bo pozostałość z roku 1914 wynosi zaied- 
wie 80 rb. i pozycya ta wisi do dziś nie powiększo= 
na naweł jedną składką członkowską, wynoszącą za- 
ledwie 20 kop. miesięcznie; majątek zaś ruchomy 
stanowi: spora biblioteczka muzyczna i dramatycz= 
na, fortepian, skrzypce i wiele innych przedmiotów. 


Z parku Peniatowskiego. 

Na prośbę mieszkańców okolicznych ma- 
gistrat postanowił urządzić nowe bramy do 
parku od strony południowo - zachodniej w 
pobliżu rzeźni miejskiej. 


O odbiór pożyczek. 


Zarząd Kasy pożyczkowej Delegacyi nie- 


sienia pomocy biednym zwraca się do peten- 
tów o zgłaszanie się po odbiór pożyczek co ty- 
dzień. W razie choroby mogą oni upoważnić 
kogoś do odbioru pieniędzy. Pożyczki, nie 
odebrane w czasie właściwym, nie będą wy- 
placare. 


Werandy. 

Za zajęcie części chodników pod weran- 
dy eukierni, restauracyj i t. p. magistrat po- 
stanowił pobierać zapłatę w wysokości 2 ma- 
rek za iokieć kwadratowy, przy ulicach pryn- 
ceypalnych (Piotrkowska, Pasaż Meyera i No- 
wy Rynek) i i markę przy ulicach bocznych. 


Z pralni parowej. 

Pralnia parowa przy Stow. pomocy biednym 
chwilowo zawiesiła przyjmowanie bielizny, wsku- 
tek nadmiernej irekwencyi. Zarząd pralni postano- 
wil ją wobec tego odpowiednio powiększyć. 

Że Stow. chóru przy kościele św. Krzyża. 

Wobec zbliżających się świąt, chór kościelny 
pod batutą Karola Fotygi przygotowuje pienia re- 
ligijne specyalnie na okres świąt Wielkiej Nocy. 
Stow. posiada 230 czynnych i honorowych członków. 
Składki wynoszą miesięcznie 25 kop. dla czynnych 
członków i 80 kop. dla honorowych. Kooperatywa, 


założona w grudniu, do dnia dzisiejszego podwoiła 


kapitał w towarze. Obrót miesięczny wynosi 2 ty- 
siące rubli. 
Z plantacyj miejskich. 

Delegacya ogrodniczo-plantacyjna magistratu 
rozpoczęła wiosenne prace przy sadzonkach i pielę 
gnowaniu drzew na plantacyach miejskich w ale- 
jach na Nowym Rynku, Spacerowej i t. d. 

Sezon ceukrowniany. 

Jak się dowiadujemy ze źródeł kompetentnych 
w roku bieżącym uruchomiona będzie możliwie naj- 
większą liczba cukrowni w Królestwie Polskiem. 
Wiele cukrowni, nieczynnych w zeszłą kampanie. 
jak Cielce i inne, w roku bieżącym rozpoczną kam- 
panię eukrową. 

Z gminy żydewskiej. 

Władze tutejsze zezwoliły piekarzom, zajmują- 
cym się wypiekiem mac, piec w nocy z soboty na 
niedzielę i z niedzieli na poniedziałek. 
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Cukier dig 


Cenę cukru i faryny dla użytku cukierni i re- 
stauracyj podwyższono. Składy Delegacyi zapro- 
wienłowania miasta sprzedają obecnie farynę po 
28 kop. (dotąd płacono 25 kop.) za funt, cukier 
kąsikowy zaś 84 kop. (dawniej 30 kop.). 


eukieruików. 
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Pralnie ludowe. 

Magistrat przyznał stowarzyszeniom robo- 
tniczym subsydyum dla pralni ludowych, ma- 
jących powstać staraniem tych zrzeszeń. Pie- 
niadze z subsydynm przeznaczone są na zakup 
mydla: 


Przywóz sody. 

Delegacya zaprowiantowania miasta sprowadzi- 
ła większy transport sody, która będzie sprzeda- 
wana kooperatywom i instytucyom dobroczynnym. 

Nowa tania kuchnia i herbaciarnia. 
gazet postanowił 
i herbaciarnie dla 


Zarząd Stow. sprzedawców 
wkrótce otworzyć tanią kuehnię i 
swoich członków. 


Pod kołami tramwaju. 


Chłopiec jedenastoletni, Maryan Obrębski usl- 
łował przewieźć mąkę do Łodzi. Aby się prędzej 
dostać do miasta, uczepił się w Radogoszczu tram- 
raju, przyczem spadł i dosłał się pod wagon na 
stępny. którego koła obcięły mu nogę powyżej ko- 
lana. Doznał przytem ogólnych obrażeń, tak że w 
stanie groźnym przewieziono go do remizy zgier- 
skiej, a stąd do szpitala przy ul. Podleśnej. 


Wykrycie tajnej gorzelni. 


Policya łódzka wykryła znów nowa potajemnie 
uirzymywaną gorzelnię, mieszczącą się przy ulicy 
Konstantynowskiej 67, w mieszkaniu niejakiego 
Józefa Wiktorowskiego. 
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Kradzieże, 


Przy ul. Konstantynowskiej 37, ze sklepu Gu- 
stawa Goldkorna skradziono ARA kolonialna, 
wartości 350 rubli. 

Z mieszkania Maryanny Nowak przy ul. Szo- 
pena 17, skradziono garderoby i innych rzeczy na 
sumę 400 rubli 

Przy ul. Solnej 9 9, z mieszkania Hersza Wein- 
trauba skradziono bielizny na sumę 175 rubli. 

Przy ul. Marysińskiej 21, z mieszkania Jankla 


Bittnera skradziono bielizny na sumę 120 rubli. 


Z Wiociawka. 
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W niedzielę odbyło się tu zebranie ogólne Tow. 
wzajemnego kredytu. Prezes rady p. Nowca przed- 
stawił zebraniu warunki, na jakich T-wo udzie- 
llo miastu 100,000 rb. pożyczki na 634 % rocznie, 
pod gwarancyę calego majątku miasta i lasu. Uzy- 
skalo to sankcyę ogólnego zebrania. Nadto zebra- 
nie upoważniło władze T-wa w wypadkach na» 
głych, niecierpiących zwłoki, do zawierania tran- 
zakcyj bez uciekania się do akceptacyi ogólnego 
zebrania, als pod warunkiem osobistej odpowie- 
dzialności tychże władz. 


Z Częstochowy. 


Za pośrednictwem miejscowego biura pracy w 
pierwszym tygodniu b. m. wyjechało zagranicę: do 
fabryk 59 mężczyzn, do kopalń 12, do robót polnych 
28 mężczyzn i 58 kobiet — razem 137 osób. Ogółem 
do tego czasu za pośrednictwem powyższego biura 
otrzymało pracę 9,499 osób. 


PI RR eE 


2 Kielc. 


Komenda obwodowa ogłosiła eo następuje: 
„Podaje się do ogólnej wiadomości, że urządzanie 
jakichkolwiek zebrań w publicznych lub w zam» 
kniętych lokalach bez pozwolenia komendy obwo- 
dowej jest surowo zakazane. Zakaz ten nie dotyczy 
zebrań o charakterze wyłącznie familijnym. Prośby 
o zezwolenie należy wnosić piśmiennie lub ustnie 
do e. i k. komendy obwodowej conajmniej na 3 dni 
przed urządzeniem zgromadzenia”. 


2 Ostrowca. 


Komenda obwodowa w sąsiednim Wierzbniku 
zamieściła w ostatnim numerze „Dziennika rozpo- 
rządzeń" p. t. „Nieprzyjazne zachowanie się ludne- 
ści” — komunikat następujący: 

„Ponieważ, mimo wszystkich dotychczasowych 
pouczeń i mimo całej życziiwości obecnego rządu 
dla ludności, zdarza się ciągle, że poszczególne jed- 
nositki z pośród ludności miejscowej dopuszczają się 
zaczepki, a nawet niebezpiecznych napadów na oso- 
by wojskowe, na patrole i warty wojskowe, przeto 
c. i k. komenda obwodowa w Wierzbniku wskutek 
rozporządzenia e. i k. wojskowej generalnej guber- 
nii w Lublinie z dnia 8 marca 1918 r. wzywa wszy- 
stkie urzędy gminne, jako też całą ludność obwodu 
Iżeckiego, ażeby współdziałały i były bez przerwy 
pomocne w zapobieganiu takim wypadkom i w u- 
trzymywaniu -porządku publicznego, spokoju i bez- 
pieczeństwa. Przy tem zauważa się, że tak urzędy 
gminne, jak i cała ludność winny same wszystkiemi 
środkami starać się o to, ażeby jednostki niebez- 
pieczne nie były cierpiane, lecz ażeby zostały po- 
chwycone i e. i k. sadom karnym do ukarania od- 
dane. 

Zarazem zwraca się uwagę, że w przyszłości w 
każdym wypadku zaczepki lub napadu, dokonanych 
na osobę wojskową, na calą taką gminę, w której 
się taki wypadek zdarzy, gdzie zatem pobyt takiego 
złoczyńcy będzie cierpiany, zosianie nałożoną bar- 
dzo znaczna kontrybucya pieniężna”. 


ADOT OCENIE 
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4 Opatowa. 


Miejscowa Komenda ob obwodowa wydała rozpo- a 
rządzenie następujące: Ponieważ zasiewy zboża ozi 
mego w jesieni 1915 roku nie zostały wykonane w = 
sposób zadawalający, należy dołożyć wszelkich sta: 
rań i użyć wszelkich do dyspozycyi stojących środ. .- 


ków, żeby wszelką odłogiem stojącą ziemię uprawić 


i obsiać zbożem jarem, ziemniakami lub paszą. A 
C. i k. Komenda obwodowa dołoży wszelkich ` 
starań, aby prócz znajdujących się w obwodzie ph © 
gów motorowych, dostarczyć zwierząt pociagowych. 5 
1) Odnośnie do zwierzęcej siły Pocłągowej WB 
rządza e. i k. Komenda obwodowa: | 
a) Przymusowe ściągnięcie wszystkich „m 
gów, znajdujących się w większych miejseówo- 
ściach, które nie służą rolniciwu, de robót wiosen: . 
nych w polu i przydzielenie ich potrzebującym tok : 
nikom, Eii 
b) Gospodarze małorolni obowiązani są Bo: w 
kończeniu robót na własnych polach, do robót na 
polach dworskich, za wynagrodzeniem dziennie 8 
koron za 1 konia, 10 koron za parę koni. 
c) Przymusowe zaprzęganie krów do lżejszych 
robót rolnych (bronowanie i t. d a 
2) Praca ludzka: oe 
W razie potrzeby poleci c. i k. Komenda dh. 
wodowa wójtom, żeby przymusowo dostarczyli: da 
robót rolnych lodzi, nie wyłączając kobiet i i dzieci, 
a to w stosunku do ogólnej ilości mieszkańców, 
gminy. 
Organizacye rolnicze winny w y jak najkrótszym. 
czasie zgłosić e. i k. Komendzie obwodowej potrzebe 


ną ilość maszyn, narzędzi, oraz części tychże, | 
rych wymiana jest potrzebną, w telu ich zamówie: 
nia. i T 


C. ik. Komenda obwodowa będzie organiza 
cyom rolniczym w ich pracy wszystkianii 
doepomagać. 

C. i k. Komenda obwodowa zakazuje TO 
nia i użyje w razie potrzeby środków Przydtusę 
dla uprawy ugorów. 


Tamera ROZPO 


Z Miechowa. 


Na brak rozrywek mieszkańcy Miechowa nie 
mogą narzekać. Bywają tutaj przedstawienia ama: 
torskie, bywaja odezyty i pogadanki historyczne dle 
asy w lokalu miejskiej szkoły. - Wprawdzia ` 
bydynek teatralny w początkach wojny padł ofiarą . 
zniszczenia, lecz obecnie, dzięki komendantowi obe 5 
wodu, odnowiono go zupełnie, 

Szkoły, otwarte w zeszłym roku oli: liczą 
kilkuset uczniów i uczenie. Młodzież zaopatrzona w. 
dobre podręczniki, przeważnie galicyjskie. 

.* Jarmarki, dawniej dwutygodniowe, w ostatnich 
czasach odbywają się regularnie co tydzień. Ale nia 
są tak ożywione i tak gromadne, jak poprzednio. Ww. 
księgarniach ruch bardzo ożywiony, ponieważ odb% 
wa się znaczna sprzedaż czasopism, tygodników, - 
dzienników, podręczników szkolnych i kalendarzy, - 

| Muzeum miechowskie polskiego Tow. krajom -. 
nawczego, które się mieści w gmachu poklasztome - 
nym, szczęśliwie ocalało podczas wojny, a naweż 


pomnożyło się teraz nowymi okazami geologia. n 


nemi. 


| aozweciancnj 


Z Radomia. 


W roku bieżącym E EN w okolicachi Ra: A 
domia 40,000 drzewek owocowych. Jest to wynik - 
agitacyj sekcyi ogrodniczej przy wydziale. kółek 
rolniczych Tow. rolniczego radomskiego. Najwię-. 
cej drzewek zasadzone w Zakrzewie i okolicach, 
po drodze do Skarzyszewa i Odechowa, t. ji. tam, 
gdzie działają kółka rolnicze. Akcyę powyższą pa 
pariy władze austryackie, które sprzedawały drzew. 
ka tanio. Naprz. 4-leinie drzewko owocowe koszio- 
wało około 30 kop. 


PEDRA pra PRZEONECA 


Z Krakowa. 


Rehabiliłacya wójta pod sądem polowym. . 


Przed sądem polowym tutejszej komendy ' rok 5 
skowej odbyła się rozprawa przeciwko Pawłowi 
Samkowi, wójtowi z Marszowice, o zbrodnię $ 327 
ustawy wojskowej kar., t. j. zbrodni omen si 
wojskowej państwa. 

Oskarżenie obwiniało wójta Samka, że mia 
inwazyi rosyjskiej wskazał nieprzyjacielowi krowy 
dworskie, które skuikiem tego zostały bez zapłał 
zarekwirowane. Okoliczność tę potwierdzili - świad 
kowie do służby dworskiej należący. 

Rozprawa wykazała, że Samek pod przy muse. 
oprowadzał Rosyan po chałupach chłopskich, gdz 
ci spisywali ilość krów, zostawiając po jednej sztu 
ce. Podczas poszukiwań znaleźli kilka krów, któr 
rozpoznali jako dworskie i zabrali je bez zapłaty 
płacąc natomiast chłopom po 40 rubli za sztukę 

Świadek,. ks. Buzała, potwierdził, że Same 
działał pod przymusem i że jako Polak stanow 
nie był z Rosyanami w zmowie i opisywać: gy: 
najeżdżców podczas inwazyi. 

Sąd polowy uwolnił oskarżonego, a w stara 
motywowanym wyroku przyjął, iż wójł chronił 
pów przed rekwizycyą i że postąpił zupełnie. praw 
nie. Temu poglądowi dał sąd wyraz w „wyroku, 
skutkiem czego nastąpiła zupelna rehabililacya 
ta Pawła Samka. 

Wyrok, ogłoszony w języku niemieśkóńń; ostał 
następnie oskarżonemu w obecności licznych świad 
ków wyjaśniony w języku polskim. > je 
go z członków s sądu. 


„|; patrywanie Warszawy w żywność. Świeżo”ukute w 


pismaki weiąż ciernie wbijają w najczulszą stronę 


3 welskiej, gdzie właśnie. „myśl. polska si 


WARSZAWA 


Niema 1 rady... 


a urywków autentycznej rozmowy). 


-Po ciężkich znojach dnia, zeszli się gwoli 
> wytehnieniu trzej działacze na polu wielkiego a 
- brzemiennego kłopotami zadania, jakiem jest zao- 


$ grodzie Syrenim przysłowie powiada, że gdzie się 
tylko trzech ludzi zejdzie, tam rozmowa musi zejść 
na. temat... -„ogonka*, Ci, o których mowa, stwier- 
-,dzili „praw dziwość tego OWO: 


6: » so a : a . € e os u s P 


> — Już mi to wszystko, mój mecenasie, gardłem 
ARE wyłazi. Człowiek jest cierpliwy. . Ale jak mu te 


„jego pracy, to i najeierpliwszemu się przebierze. 
— A najgorzej, panie radeo, o te... tak zwane 
ogonki“. Niby, co my temu jesteśmy winni?,. Czy 
my każemy im gromadzić się praen naszymi skle- 
- pami od świtu?.. 
— Czasem i od nocy... 
l — Z każdym dniem przychódzi to coraz wcześ- 
niej... 
-—— Nie mają co robić, wieg wystają po dniach 
całych. 
— I pański system, panie inżynierze, z tymi 
numerami kolejnymi, nie nie pomógł. 


— Jak miał pomódz?.. Numery nie przysporzą `. 


sklepów! A przecież dziecko zrozumie, że nasze 
B4 „miejskich“, 


— 92, magi 92! 
— No, tak, z bazarami. Ale i 92 nie zastąpi 


tych kilku tysięcy sklepów i sklepików prywatnych, 


które obsługiwały ludność... 
— A teraz nie obsługują, bo nie mają eo sprze- 
dawać. 
==. Å poco spokulowali? Chciało im się na 
gwałt robić majątki. Musieliśmy temu kres poło- 
ŻYĆ... 
= $ pozbawić ich możności sprzedawania lu- 
dziom wikiuałów, monopolizująe handel nimi w na- 
szych rękach. 
= Słusznie!.. Słuszniel.. i 
= Tylko że ludność nie ma co jeść, bo za ma- 
do sprowadzamy tych. wiktuałów. 
-— Zachciałeś radeal.. Nie możemy więcej spro- 


wadzać, bo nie sorzedalibysmy ich w naszych skle-. 


pach. 
'-— To powiększyć liczbę sklepów. Przecież ani 
lokali, ani. sklepowych nie brak. 
— Nie "można! t. Zakładając nowe sklepy, pod- 
nieślibyśmy koszty handlowe najtańszych produk- 
tów, 
` em - Więc powierzać sprzedaż ich sklepom pry- 


> Także ie można, bo kto nam n zagwarantu- 


l fe, że nie rzucą się do spekulacyi?.. 


= Więc jakaż rada, mecenasie, aby ludzie nie 
gromadzili się już w nocy przed A. miej. 


skimi? 
= Jaka rada?.. Niema rady... 
= Żadnej? | 
= Żadnej. Chyba ta jedna, żeby el gazeciarzė, 


EEE Z LESERTESTER 


co nam tymi „ogonkami“ w oczy ówierkają, wy- 


tiómaczyli ludziom, aby się nie gromadzili przed 
sklepami, bo to i tak się im na nie nie zda. 
a a s . . * e B 4 LJ 8 


Najautentyezniejsze ! 


Nafta dla Warszawy. 

Pewne towarzystwo przemysłowe w Ga- 
licyi zwróciło się do Zarządu miasta z propo- 
zycyą zaopatrzenia Warszawy w nafte, Ofertę 
tę przekazano Sekcyi żywnościowej, 


rammes upra 


= Podwyższenie norm. 

- Zarząd miejski w dalszym ciagu uchwa- 
lił podwyższyć normy żywnościowe w Domu 
wychowawczem dla mamek o 4 kop. dziennie, 
dla dzieci „garnuszkowych” o k. 11, dla dzieci 
starszych o k. 15 i na dokarmianie dzieci pier- 
siowych po 10 k. na dziecko. Również uchwa- 
lono podnieść wydatki na żywienie wycho- 
wańców Instytutu zaniedbanych dzieci w Mo- 
kołowie i pensyonarzy w- głównym - Domu 
Schronienia żydów do 10 k. dziennie i dla 
chorych w płatnych pokoikach w szpitalu 
Przemienienia Pańskiego o 22 k. dziennie. 

Dawne stemple i pieczęcie. 

Władze niemieckie zwróciły się do zarzą- 
du miasta Warszawy jak również i miast pro- 
wineyonałnych o przysłanie im stempli i pię- 
częci używanych przez dawne urzędy polskie 
i D 


Opieka nad rezerwistkami. 

Wobee rozwiązania $ię Komitetu opieki 
obywatelskiej nad rodzinami rezerwistów, q- 
pieka nad temi rodzinami przechodzi pod 
bezpośredni zarząd Wydziału pomocy dla lud- 
ności, który w dalszym ciągu będzie wypłacał 


zapomogi rezerwistkom z funduszów miej- 


skich. Zorganizowane przez b. Komitet opie- 
ki okręgowe, z 26 kuratorami na czele, istnieć 
będą w dalszym ciągu. Wypłata zapomóg, o- 
raz biura opieki nad rezerwistkami w dal- 
szym ciągu pozostaną w gmachu m. Izby skar- 
bowej przy ul. Rymarskiej. Zaprojektowano 
tylko zmianę miejsca wypłaty dla rezerwisiek 
z przedmieść. Wypłata będzie dokonywana 
przy ul. Rymarskiej. Władze zawiadomiły b. 
„kuratoryum, że prawa rodzin rezerwistów, co 
do zajmowanych mieszkań, wydane przez rząd 
rosyjski, pozostają nadel w mocy. 


"Wędliny dla Warszawy.” 


"Wraz z niewielkim transportem . słoniny 
sca żywnościowa otrzymała z prowincyi 
duży transport wędlin, które musiano zaku- 
pić, aby uzyskać taniej słoninę — taki waru- 
nek postawili dostawcy, odstępujący sekcyi 
całą swą produkcyę. 

" Ponieważ wędliny te są stosunkowo dro- 
gie i w sklepach komitetu obywatelskiego, z 


tego powodu niewątpliwie nie będą cieszyły - 


się pokupem, sekcya upoważniła do sprzedaży 
ich pod kontrolą swoich instruktorów dwa 
składy masarskie. 

Ńewe karty na chleb. 

Komisya rozdziału mąki i chleba III okręgu na 
miejsce skradzionych przed kilku dniami 14,464 
kart chlebowych na 14 okres wypuściła nowe karty 
oznaczone dwoma stemplami. 

Nadużycie. 

Sklepiki spożywcze robią obecnie „laske“, 
sprzedając chleb za karikami. Za tę łaskę jednak 
nietylko każą sobie dopłacać po kopiejce na funeie, 
lecz jeszcze liczą marki najwyżej po 60 kop. A 
przecież w Komisyi rozdzielczej maki i chleba 
przyjmują od piekarzy marki wedlug kursu urzę- 
dowego. 


Roboty o og grodowe. 


Wobec zbliżającego się sezonu prar ogro- 
dowych Sekcya pracy zaangażowala 4 000 u- 
dzi do pracy w ogrodach miejskich i podmiej- 
skich. Do ważniejszych robót, które mają być 
wykonane, należy zniesienie fortu Nr. 5 (w 
Mckotowie i zasypanie glinianek. 


Reierent ogradniezy. 


Przy sekcyi plantacyjnej zarządu miej- 
skiego będzie ustanowiona posada referenta, 
z pensyą 1800 rb. rocznie. Na posadę ogłoszo- 
ny zostanie konkurs, którego projekt zostaź 
już opracowany. Posadę może zająć ogrodnik 
z wykształceniem iachowem. 


Zapytanie. 


Niektóre miasta kraju Nadbaltyckiego, o- 
kupowane przez wojska państw centralnych, 
zwracały się do zarządu miejskiego o nadesła« 
nie informacyj, w jaki sposób zorganizowana 
została opieka nad rodzinami rezerwistów w 
Warszawie, w jaki sposób ustanowiono wy» 
płatę zapomóg i czy rząd rosyjski przysyła 
eieniądze. 


Przyjazd. 
Do Warszawy przyjechał lwowski areybi- 
skup-metropoliia obrządku ormiańskiego, ks. 
Teodorowicz. 


rice saanen 


O przebudowę Gościnnego Dworu. 


Osoby, które widziały świeżo uchwalony 
plan przebudowy Gościnnego Dworu i pokry- 
cia go dachem, twierdzą, że będzie to zeszpe- 
cenie budynku stojącego w środku miasta. 
Gościnny Dwór po tej przeróbce będzie ra- 
czej przypominał budynek fabryczny. Mówią 
też, że początkowo był plan o wiele estetycz- 
niejszy, z kosztorysem obliczonym na 50.000 
rb., podczas gdy teraz obliczono wydatki na 
80.000 rb. Przyczyną tego „nieporozumienia 
ma być to, że nie urządzono właściwego kon- 
kursu i nie opracowano zgóry planu w połą- 
czeniu z kosztorysem, lecz oddano robotę 
prywatnemu przedsiębiorstwu. 


Za rozbiórkę części wewnętrznej firma ta 
zabiera materyał, z wyjątkiem pewnych czę- 
ści, co stanowi także zysk poważny. Słowem 
firma robi doskonały interes, ale czy miasto 
nie zrobiłoby lepszego, gdyby ogłosiło kon: 
kurs? 

© Zwracają też uwagę, że obliczenie wnę- 


` trza Gościnnego Dworu na 140 miejsc przy 


, straganach jest stanowczo niewłaściwe. 
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Bo 
dzie tam strasznie ciasno. 


p 


Roboty publiczne. 


Dla ulepszenia warunków zdrowotnych na Wa 
li, Sekcya robót publicznych zaprojektowała budo 
wę drogi brukowanej lub bitej na ul. Szczęśliwi- 
ekiej i na drodze Królewskiej, o ile zarząd miasta 
okaże pomoce w dostarczeniu materyałów budo 
wlanych. 


Niepoerządki. 

Za nieporządki sanitarne w jatee g mięsem 
końskim przy ul. Wspólnej 31, urzad zdrowia pu 
blicznego już dwa razy wyznaczał kary. Obecnie 
na właściciela jatki nałożono trzecią z rzędu karę 
w sumie 60 rb. i jatke połecono zamknąć. 


ona OW 


Ze sportu. 
"Niedawno otworzony w galeryi Luksembur- 
skiej scaling „Tunel* wychodzące z założenia, że 
wszelkie zawody w zabawach sportowych, pobus 


| dzają młodzież do eneryicznego ćwiczenia się i do 
| skonalenia się, wpadł na szczęśliwą myśl urządzania 


konkursów. 

Niedawno ogłoszony konkurs na piękną jazdę, 
jakoież konkurs za walca na wrotkach i za two- 
steep, dał bardzo pomyślne wyniki. Na ostatnio u: 
rządzonych wyścigach, na kiórych dystans wynosił 
100 okrążeń toru, t. j. około 5 klm. pierwszą næ 
grodę wysokości 100 fr. otrzymał znany wrotkarz, 
p. Kazimierz Kamiński, zdobywając wymaganą 
przestrzeń w 25 minut i kilkanaście sekund. Nad. 
to dwie następne nagrody znalazły zwycięzców. 


Z I piętra. 


Wezoraj około godz. 11 przed południem w do 
mu Nr. 299 na szosie Wolskiej, z mieszkania wła- 
snego z okna I piętra wyskoczył na chodnik uliczny 
52-letni Ignacy Belke, b. czeladnik szlifierski, cier- 
piący od kilku lat na rozstrój umysłowy. B. uległ. 
złamaniu prawej nogi i stluczeniu twarzy. Pogoto- 
wie przewiozło go do szpitala św. Ducha. 


. Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś „Halka“ Moniuszki, jutro 
po poludniu przedstawienie baletowe, na które 
złożą się „Przygody arlekiņa“ i „W gaju Ander- 
sena“, wieczorem „Aida“, 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro wieczorem „In- 
tratna posada“ A. Ostrowskiego, jutro po południu 
„Panna Ziuta moja Żona”. 

Teatr Polski. Dziś i 
Wyspiańskiego. 

W próbach pod wodzą reżysera Zelwerowicza 
komedya szekspirowska „Figle kobiet" czyli „We 
sole żonki z Windsoru“. Wystawienie tego utworu 
połaczone będzie z obchodem 300-lecia śmierci ge- 


i jutro „Wyzwolenie“ St 


„W yzwolenie*. 


Dramat W r trzech aktach Stanisława Wyspiań- 
skiego. 


(Teatr Polski w Warszawie, 12 kwietnia 1918). 


„Poezyo preczili Jesteś tyranem!“ — TZU- 
ea Konrad w zakończeniu swej wielkiej tyra- 
dy do Geniusza w akcie III. W tych słowach 
zamknęła się cała wnętrzna treść nietylko 
„Wyzwolenia”, ale całej twórczości Wyspiań- 
skiego, który z odwagą niezłomnego rycerza 

z podniesioną przyłbicą stanął do walki z tymi 


= 


wszystkimi Chochołami, które usypiają naszą 


- duszę, roztapiają nasze pragnienia i uniesie- 
nia na podły kruszec gadania, rozmarzenia i 
nieskrystalizowanych tęsknot. 


©. Już ráz w „Weselu“ poeta plina w 
twarz całej „Polsce współczesnej”, litość swoją 
przez usta jednego z. typowych wyobrazicieli 
tej- Polski, już raz przesunął przed oczami zdu- 
„mionego widza całą szopkę dzisiejszej polsko- 
ści, pokazał karłowatość jej bohaterów i dzia- 
łaczówa kiedy w takt obłędnej muzyki Cho- 
choła cała ta szopka polska zaczęła przydrep- 
bywać bezmyślny taniec bezczynu i bezwładu, 

- poeta jakby jakimś tragicznym gestem wska- 
zał na ię chatę rozśpiewaną i powiedział: „To 
— wy!“ Wzrok widza przykuł na chwilę w tea- 
terże, „na długą chwilę — po teatrze do tej sce- 
ny. Chocholej, poruszył: najtajniejsze struny 
- Serca, żaszarpał trzewiami-by mogła przyjść 
„godzina wyzwolenia. Bo. tej pragnie poeta całą 
mocą swej w Polsce rozkochanej duszy. 


„Polska jest. duszy twojej własnością i te- 


sknotą”, jak usłyszy z nst Konrada jedna z ma- 


sek w -„Wyzwoleniu”., Ta „Polska jęst własno- 
ścią i tęsknotą wszystkich. TAS, ale Polska. o 
której Konrad powie, że jest i ziemia i 1 ojczyz- 
'na i ludzie, tylko naród się zgubił, a my przy- 
czyna, że się gdzieś zagubił naród. Narodu 
szuka Wyspiański. Gdy. wejdzie Starzec z Cór- 
"kami w I akcie „Wyzwolenia“ do katedry. Wa- 
6 bu- 
5 duje”, gdzie „wszystko jest Polską, kamień ka- 
<> żdy i okruch każdy“ — poczują się oni Polską, 
o bo człowiek, „który tu wsiąpi, staje = Polski 


'ee wielkie sława. 


E 
; 
| 


częścią, budowy tej częścią”. Dopiero teraz 
poczują się Polską, gdy wejdą w narodowy ko- 
ściół pamiątek, glopiero teraz uderzą ich serca 
jedną miarą i oddech miary nabierze. 

A więc niema narodu bez zasłuchania się 
w echo minionych dni, bez roztopienia się w 
uwielbieniu dla dawnych czynów i boha- 


gerstw? Tam, pod sklepieniem katedry Wa- 


wełskiej „zatrzymuje się myśl polska, oto tam 
jej najwyższy kres“? A mury i ściany zapylo- 
ne — „to najszerszy myśli polskiej lot“? Wy- 
zwolin z pod tego przyiaczajacego ciężaru 
sennych tragedyj pragnie poeta. Chce obudzić 
duszę narodu, by przestał marzyć, że „Polska 
ma być mitem, mitem narodów, poństwem po- 
nad państwy, prześcigającem wszystkie, jakie 
są, Republiki i Rządy; oczywiście niedości- 
glem, wymarzonem; ma być marzeniem—tak, 
idealem“. Dość „przefilozofywania” Polski. 


I oto na scenę teatru krakowskiego „z ra- 
ju czyli z piekła” zjawi się Konrad Mickiewi- 
czowski, by zrealizować czyn, do którego zbie- 
ral siły i moc niegdyś, gdy żądał władztwa 


dusz. Spotka gromadę robotników i ci za „zwy-. 


kła zapłatę” na rozkaz Konrada „zwykłą“ po- 
czną czynić robotę: budować i burzyć”, a po 


ich czynach przyjdzie Noc, Czemu nie jasność, 


nie Dzień? Bo oczy ich „nawykły do mroku“. 
I ehoć Reżyser za chwilę powie znowu, że ste- 
na „miejsce dość obszerne, by w niem myśl 
polską zamknąć już”, choć Muza zapragnie ge- 
stu tylko zamiast czynu, Konrad spróbuje „wa- 
Hé młotem” i teatr budować nowy, narodową 
scenę. 


Zaczyna się „commedia del'arte'. Do zbu- 
dowanej z płócien katedry Wawelskiej zbie- 
gnie się Polska cała, jak przediem w „Wese- 
Ju“ — Polska współczesna, której Reżyser nar 
rzuci „POZY: litość, zmęczenie, gorycz, momen 
grozy”, a od której Konrad zażąda: „zarwijcie 
waszych sere". Magnat, chłop ìb miasto, razem 
wszyscy, WSZYSCY, „ktokolwiek żyjesz w pol- 

skiej ziemi i smiucisz się i czoło kryjesz z reko- 
ma w krzyż załamańemi biadasz”, stawią się, 
odżyją i rzucą w Przestrzeń w iragicznej mas- 
Tragiczna będzie ich gra, 
„wyrzutem będzie i spowiedzią”. 


R „ao ww a EA wa. 
TO Z O A 0 A AO W AE O A ET OO O EC 0 0 TO TEA w i AE Ha W 


Odcienie polskich myśli i pragnień, pol- 
skiego zapału i lęku, polskich wiar i nadziei 
przewiną się w postaciach symbolicznych Kar- 
mazyna, Hołysza, Prezesa, Przodownika, Kaz- 
nodziei, Prymasa, Mówcy, Ojea i Syna, Samot- 
nika, Starca z Córkami, koło nich przewinie 
się Harliarka, która gra ich duszę, „kołysze tę- 
skny żal, jak się czepia szumnych brzóz, jak 
się czepia szumnych fal i zbóż i traw i łóz', 
gra — „nic“, jest ich Pieśnią — aż w końcu 
Wróżka zapowie zbliżanie się tego, „co powie- 
dzie wszystkich was do róż, do zbóż, do kras“. 
A więc Konrada? Bo Konrada wszyscy ocze- 
kuja, bohatera, który wejdzie z wieńcem u ezo- 
ła i ogień rzuci w ich łona. Ozwą się dźwięki 
Marsza żałobnego i wśród wyczekujący tłum 
Polski — narodu wejdzie —- spiżowy Geniusz 
i wszystkich oczy zatrzyma w uwięzi swojem 
spojrzeniem. 


A tymczasem Konrad toczy walkę z ma- 
skami, które „znaczyć mają takich, co myśl 
swą ukrywają i nigdy jej nie stawia jasno, cu- 
dza jest, czyli ich jest własną”. Nim podejmie 
czyn, krystalizuje swą wlasna myśl, bada, wy- 
zwala ją z uwięzi własny ch i cudzych formul, 
I w tym przepysznym monologu, rozbitym ge- 
nialnie na sceny z maskami, badającemi, czy 
Konrad „wie już, czyli nie wie nie, czy zna 
swe siły i swą moc, czy się ku żywym garnie, 
i z czem pójdzie, co dalej zamierza?”, wytry- 
śnie całe oburzenie poety na polską niemoc, 
rozmarzenie, podłość i płytkość. „Nie będziesz 
wzywał imienia Polski nadaremno — powie 
Konrad, odwróci się ze wstrętem od „robienia 
Polski na każdym kroku i codziennie”, od 
„maniiestowania polskości”, zawoła boleśnie 
„Ńa eo mamy być Chrystusem narodów, wyłą- 
cznie na mękę i krzyż i dla cudzego zysku?*, 


rzuci wyzwanie tym, „co kradną narodowi du- 


szę za cenę rzeczy nieuchwytnych  — aż w 
końcu moc w sobie skupi, zogniskuje i rzuci 
gorace wołanie do Boga: „Daj nam poczucie 
siły i Polskę daj nam żywą! Jest tyle sił w na- 
redzie, jest tyle mnogo ludzi; Niechże w nie 
duch twój wstąpi i śpiące niech pobudzi! © 
Boże, wielki Boże, ty nie znasz nas, Polaków; 
ty nie wiesz, czem być może KA polską u 
twych znaków!“ I z pochodnią, którą mu poda 


| 
| 
| 
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Hestia pobiegnie budzić śpiące i znaczyć dro- 
gę czynem. 

Gdy Konrad wpadnie na seenę do kate- 
dry. Geniusz zdołał już, jak Chochoł, czarem. 
osnuć dusze wszystkie i wiedzie je ku grobom 
królów i bohaterów Polski, wiedzie cały na- 
ród zasłuchany do „Polski świętej, wybranej 
»Polski, wywróżonej, z marnoty życia wyzwolo- 
nej, z Ducha, z Ducha poczętej!!!, wiedzie — 
przez śmierć, przez grobowce, trumny, cmen- 
tarze, a z czary złotej, złotego rogu daje pić 
truciznę zapomnienia. Z „krzyżowej męki u- 
piorem*, z „harpia narodu, co siły nasze ssie- 
i spala je w czczy dym”, z „widmem upiornem 
zagasłej przeszłości”, z „kochankiem ruin i za: 
padłych uroczysk chwalcą”, ze „złudą wielko- 
ści* stoczy walkę Konrad, niosący pochodnię, 
wołający krwi, pragnący prawa żywota. ,,Poe- 
zyo precz!!! Jesteś tyranem!“ 


Inkantacya z „Dziadów —- „A kto proś 


| by nie posłucha, w Imię Ojca, Syna, Ducha: 


czy widzisz pański krzyż! Śmierć niosieś w 
twym napoju, zostawże nas w pokoju! a kysz, 
a kysz, a kysz“ — wypędzi Genjusza ze sceny. 
Konrad ma się jąć czynu — ale e ro- 
zebrano, aktorzy pozdejmowali peruki, kon- 
tusze. To był — teatr. Konrad jeszcze „STA; 
jeszcze roli nie skończył, płonie w nim święty 
ogień zapału, ale już nikt nie słucha, nie ZWA” 
ża. A nawet chca go „skrócić o głowę”: propo 
nują skreślenie jego tyrady do Genjusza. 
„Przyniosiem wam pochodnię, zabroni- 
tem grobu! Jakżeż wy to żyć chcecie — — ?“, 
pyta Konrad. Ale minęły Konradcwae „trzy go- 
dziny w tej pustce — oto mija godzina prze- 
strogi i wszyscy idą do domu. Widowisko 
skończone. Bo było to — widowisko. Konrad 
zmarnował „żarów świętą siłę”, zmarnował 
płomień boski i opadną go teraz Erynje, wid- 
ma trwogi, wyrzutów sumienia. 
„Czy jesteś Polsko — tylko ze mną?" — 
pyta Konrad w rozpaczy i zwąipieniu. 
+ 
Zrealizawanie zawrotnej fantazyi Wyspiań. 
skiego, przepojone] wibrującem uczuciem uko- 
chania narodu, polskości, kraju, ludzi, ujętej 
w formy tak niezwykle, dziwne, zda się chwi- 
lami niezrozumiałe — nastręczyło trudności 


poczęciem komedyi odegrany będzie utwór B. Sha- 
wa „Czarna dama“, napisany spectyalnie przez an- 
gielskiego komedyopisarza dla uczczenia pamięci 
Szekspira, „Czarną damę“ reżyseruje p. Sosnowski. 

Teatr Mały, Dziś i jutro wieczorem .„Zalotna” 
 Calllaveta i de Flersa. Dziś po południu ra dochód 
szkoły Muszyńskiego „Śluby panieńskie Fredry, 
jutro po południu po raz ostatni „Kosciuszko pod 
Racławicami. 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Panna sklepowa“. 

Teatr Nowości. Dziś „Królowa kinematografu*, 
iutro „Nitouche“. 

Teatr Praski. Dziś i jutro wieczór jednoaktó- 
wek, na który złożą się: „Dwie teściowe*, „Całus 
za całus", farsa M. Swobody i 
skiego: „Za ojczyznę". 


dramał J. Poplaw= | 


Na Powązki: 


Fijok Michał lat 91, emeryt, z kościoła św. Bar- 
bary, godz. 4 po poł. 


Na Bródne: 
(Cmentarz św. Wincentego). 


Białek Wawrzyniec l. 70, robotnik, ze szpitala 
Praskiego, godz. 8 rano. 
Jeżewski Jan lat 28, stróż nocny, za szpitala 
Dz. Jezus, godz. 11 rano. 
Jagodziński Józef laż 68, na opiece przytułku 
św. F ranciszka Salezego, ul. Solec 36, godz. li rano. 
Gut Mieczysław lat 3 3, przy ojcu stróżu, ul. Sol- 
na 16, godz. 11 rano. 
Lewandowska Pelagia lat 2, przy ojeu wyrobni- 
ku, ul. Nowolipie 2, godz. 8 rano.. 
Rucińską Józefa lat 50, przy mężu stolarzu, 
z kościoła św. Floryana, godz. 11 rano. 
Szymański Maryan lat 30, maszynista Dr. 
Zel, ul. Twarda 86, godz. 2 po pol. 
Traczyk Weronika lat 10, przy ojcu robotniku, | 
ze szpitala Praskiego, godz. 2 po pol | 
Uryuczel Andrzej lat 45, dezyniektor, ze szpi- | 
tala Zapasowego, godz. 2 po poł. i 
Piasecka Irena lat 6, córka słolarza, z ul. Łuce i 
kiej 35, godz. 8 rano. 
Piotrowski Feliks lat 6, przy matce, z ul © 
słrowskiej 13, godz. 8 rano. 
Turczyński Adam lat 84, stolarz, ze szpitalą 
Tymczasowego przy ul. Karolkew rej 2, godz. 8 rano. 
Kozłowski Stanisław lat 83, technik, ze szpitala 
Jana Bożego, godz. ii rano. 
Sokołowska Irena lat 7, sierota, rodziców nie- 
wiadomych, z ul. Grzybowskiej 19, godz. 11 rano. | 
. Waśkiewicz Wikiorya lat 66, na utrzymaniu : 
dzieci, ze szpitala Jana Bożego, godz. 2 po poł. 
Danielewicz Jan lat 76, szewe, ze szpitala św. - 
Rocha, godz. 2 po poł. i 
Piek arski Henryk lat 3, syn szewca, z ul. Tar- | 
czyńskiej 19, godz. 11 rano. | 
Brzeziński Józef lat 80, wyrobnik, z kościoła | 
św. Jana Chrzciciela, godz. 9 rano. | 
isak Franciszek lat 1, przy matce wyrobniey, | 
z ul. Hrubieszowskiej 4, godz. 8 rano. i 
Kacki Maryan lat 23, syn szewca, z kościoła N. | 
N. M. P., godz. it rano. o 
Życka Maryanna lat 67, na opiece Schronienia | 


ko 
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uieuleczalnych Imienia Sobańskiego, z ul. Nowo- ` 
miejskiej 32, godz. 11 rano. i 

Wiecha Stefania lat 5, córka kowala, z ul. Pañ- | 
skiej 59, godz. 2 po poł. | 

Cersak Magdalena lat 64, służąca, ze szpitala | 
Dz. Jezus, godz. 8 rano. i 
Siwek Stanisław lat 1, syn wyrobnika, | 
Łuckiej 21, godz. 11 rano. ! 


siychane. Wielu, bardzo wielu zwątpiło, by | 
ten dramat symbołów potrafił przemówić języ- 

kiem sceny. A jednak... Teatr był zasłuchany. 

 Powtórzyło się raz jeszcze to dziwne miste- 

ryum, „Niezrozumiałe” utwory poety porywa- 

ją „nierozumiejących* je, przykuwają potęgą | 
swego uczucia, a chłoszcząc biezem satyry, iro- | 
nii, sarkazmu, plwając jadem goryczy i zwąt- 
pienia — nakazują posluch przed sobą. Bo w 
każdem słowie poety jest jakaś zawrotna 
otchłań miłości, I kiedy ze zwątpieniem zapy- 
ta „czy jesteś Polska — tylko ze mna?“ — pra- 
wie, że i my chcemy zadać to pytanie, prawie, 
że i my zaczynamy czuć w sobie tę Polskę, o 


nie 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
i 
kiórej poeta marzy i myśli. 
W item tajemnica czaru jego poszyi. 
W zasłuchaniu teatru Polskiego, w gorge 
cych owacyach po ostatnim akcie nie było po- 
aa Była może raczej poza w tych, którzy mil- 
cząco teatr opuszczali, broniąc się przed opa- 
Gającemi ich „maskami“ my gli. Czy w tem na- 
leży wyczytać tryumi „Wyzwolenia“ nad do- 
iychezasowa płytkością upodobań i zamiło- 
wań? Czy widowisko to bedzie į jednym ze ma- 
ków nowej ery? Oby! Tego goraco pragnął re- 
žyser sztuki, Żelwerowiez, w prelekcyi, jaką w 
przeddzień premiery wygłosił, Może nie pójdą 
na marne te pragnienia jego i marzenia. Kul- 
tura teatralna polska tego się domaga. 
W wystawienie utworu włożono maksimum 
ra i osiągnięto rezultaty najpomyślniej- 
e. Zapewne, że ten i ów szczegół da się roz- 
R kiedyindziej inaczej, że można spotę- 
gować to lub owo wrażenie, ale całość z pe- 
wnością działać będzie tak, jak teraz. Pomy- 
sły reżyserskie — bardzo szczęśliwe, wyzyskae 
nie światła i prostoty dekoracyj — doskonałe, 
ożywienie momentów tem właśnie światłem i 
szczęśliwie dobraną muzyką — wyborne. A w 
poczuciu aktorów, różnych talentów i zdolno- 
ści — jednolitość, harmonia, zespolenie się na 
tle j eg ego tonu przewodniego. To — zasluga 
TEży: "s. a zarówno wszystkich aktorów. 
b sich najtrudniejsze zadanie pokonał 
szczęśliwie p. Józef Węgrzyn. Utalentowany 
artysta opanował się wybornie i najcięższą 
scenę — akt II — przeprowadził pajświetniej 
może, nie znużył SEEM się w tajniki | 


nialnego angielskiego poety. W tym celu przed roze R 
| 
| 
| 
| 
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, między Królestwem Polskiem a Rosya: 


: Walka 


PS 


neU na stanowisku samostarczalności 


GODZINA 


Ei peterin, 


Charakterystyczne są debaty, które pro- 


| wadzone są w Pelersburgu na t zw. „wtor= 


kach” Ogniska z inicyatywy polskiego Tewa- 
rzystwa prawników i eksnomistów, 
£ „Głosu Polskiego" dowiadujemy się o 
przebiegu tych dyskusyjnych wieczorów, gro- 
madzących liczną polenię petersburską. Jest 
rzeczą godną uwagi, że liczni referenci sta- 
ziem 
polskich i wypowiedzieli się za granicą celna 
Królstwa na wschodzie, zaś przeciw teoryi, 
uzaleźniającej gospodarczy rozwój Królestwa 
od rynków wschodnich; przytem dobitnie pod- 
kreślali znaczenie posiadania własnych rzą- 
dów i prowadzenia wlasnej polityki gospodar- 
czej. . k 
Jedynym wyjątkiem był prof. Petrażycki, 
który stanął na stanowisku teoryi „komple 
mentarnej“ (uzupełniającej), twierdząc, że na- 
rody, stojące na wyższym szczeblu rozwojo- 
wym, muszą być w styczności z innym naro- 
dem — komplemeniarnym, znajdującym się 
na niższym szczehiu kultury. Wychodząc z te- 
go założenia, porównywał rozwój przemysłu 
w Królestwie ze słabszym rozwojem gospodar- 
czym w Galicyi i zaborze pruskim. 

Wszyscy inni, jak wspomnieliśmy, zajęli 
odmienne stanowisko. 

Referat pierwszy wygłosił Stefan Piekar- 
ski. 
_. Prelegent jest zdecydowanym i przekona- 
nym przeciwnikiem t. zw. teoryi rynków 
wschodnich. Wskazał, iż poglądy, tem mianem 
ochrzezone, na żadnej teoryi naukowej nie 
opierają się, cechuje js malo krytyczny empi- 
ryzin. Chociaż niezaprzeczenie cyfry siatysty- 
czne stwierdzają wzrost przemysiu w Króle- 
stwie Polskieim, przeznaczonego właśnie w 
% na wywóz do Rosyi, jednak abczoluine cy- 
fry statystyczne niczego nie dowodzą, a przy 
zastosowaniu metody porównawczej widać np,, 


: że wzrost przemysłu w Szwajcaryi jest daleko 
; większy i 


szybszy. 


Aby oprzeć teoryę rynków wschodnich na 
trwalej podstawie, należałoby, zdaniem pre- 
iegenta, udowodnić, że 1) stan, który był 
przed wojną, posiada cechy stałości, a nie jest 
wypadkową konjunktura co do wymiany po- 
2) że 


' dwa organizmy o odrębnej strukturze ekono- 


micznej, Królestwo Polskie i Rosya, mogą 


| prowadzić wspólną politykę celną bez uszczer- 
: bku dla interesów Królestwa; 38) że planowa 
; opieka państwowa dla naszego przemy słu jesi 


zbyteczna i szereg innych tez. 

Tez tych, zdaniem p. Piekarskiego, udo- 
wodnić nie można. 

Zdaniem prelegenta, natomiast przemysł 


| Królestwa Polskiego rozwinął się bynajmniej 


nie dzięki wspólnej z Rosyą granicy celnej, 
a nawet bodaj wbrew polityce celnej Rosji. 


swej myśli, a wybuchy mialy i te artystyczną 
miarę, jaka budzi w widzu wiarę i zaufanie. 
Że postawa, wygląd i głos — to stali sprzymie- 
rzeńcy artysty, dodawać nie trzeba. Tym ra- 
zem sprzymierzeńców swych użył z wielkim 
taktem. Jak rolę przprowadził? Tak, jak z 
tekstu wyżej streszczonego, wypłynąć miała. 
z myślami, z tradycyami, aż do chwili 
decydującego uświadomienia miala potrzebny 
ton chaotyczności, moment czynu pierwszego— 
walki z tyranem — zapał, siłę przekonania. 
Genjuszem był p. Leszczyński, silny w ge- 
cie i słowie, panujący nad całą scena wzro- 
hie iem, jak każe poeta. Symbole miały nerw ży- 
cia, Nadali mu go pp. Kuncewicz, Jarniński 
(Karmazyn i Hołysz), Grabowski (Prezes), 
Buszyński (Przodownik), Borowski (Kazno- 
dzieja), Sosnowski (Prymas), Żytecki (Mów 
ca), Orlik i Samborski (Ojciec i Syn), Szobert 
(Starzec), Harfiarka — p. Duninówna, Wróż. 
ka — p. Dulębianka, Hestia — p. Rotterowa 
wydobyły każda z ról swych po jednym tonie, 
po jednej barwie, jakie iniencye poety wska- 
zywały. P, Broniszówna w roli Muzy falszy- 
wość zapału, pogoń za pięknym gestem i sło- 
wem uwydatniła z dobrą artystyczną miarą i 
zrozumieniem właściwego charakteru postaci. 
A wreszcie pod adresem wszystkich razem 
i każdego z osobna wyrazy uznania za przeję- 
cie się, odezucie, troskę o harmonię, o całość i 
jednolitość wrażenia, 
Eolien. 


Teatr Rozmaitości. 
Kom. w 5 


Reżyserował Kaz. Kamiński. 
aktach Aleksandra Ostrowskiego. Tlom. 
M. Tatarkiewicz. 


I znowu wczoraj przeżyliśmy jeden z nie- 
zapomnianych wieczorów teatralnych. Że sce- 
ny szedł ku nam powiew prawdziwej, czystej 
sztuki i czarował siuchaczów, nie dozwalając 
im ani na chwilę oderwać wzroku od orkie- 
stry wielkich talentów, które dały nam wczo- 
raj wiele z tego co dać mogły. 

I znów odrzucając na bok wszelkiego ro- 
dzaju narodowa niechęci i urazy, muszę przy” . 
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Jak przodkowie nasi wobec br 
naturalnych mówili: W pie zsiach | 
brona Rzeczypospolitej, tak przys 
go przemysłu leżeć może miko wn HASZE e] SA 
snej pracy twórczej, której przykład nam dali 
działacze epoki dyrekcyi górniczej, Banku 
polskiego, a nie w warunkach zewnętrznych 
mniej lub wiecej korzystnych — temi słowy 
zakończył swój odczyt p. Piekarski. 

Inny referent p. Władysław Żukow ski 
stwierdził, że o przyszłości Królestwa trudno 
sadzić na zasadzie przeszłości. Przeszłość wy- 
kazuje nam, że pomimo tych wad systemu 
celnego nasz bilans handłowy w stosunkach 
wymiennych z Rosyą dawał mniej więcej 125 
milionów rubli rocznie na rzecz Królestwa 
Polskiego. Nie bacząc ak na ie dane z 
AA — orzekać, że i nadal Rosya po- 

csłanie nieodzownym i korzystnym rynkiem 
Ae dla Królestwa Polskiego, | 
jak myśli prot, Petrażycki, nie można. 

Teorya jego bowiem daje się zastosować i 
bez zastrzeżeń tylko względem gospodarstwa | 
naturalnego, my zaś żyjemy w takim ustroju 
gospodarczym, w którym potężną rolę grają 
dwa inne czynniki poza wymianą, mianowi- 
cie — wielki kapitał i potęga państwa, jako | 

| 
i 
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kierowniey polityki gospodarczej. 

Te dwa czynniki jedynie zapewnić moga 
trwały rozwój i rozkwił przemysłu i hendln, 
obu ich w Królestwie Polskiem dotkliwie bra- 
kowało, kapitałów Królestwo Polskie własny? 
nie miało, z oszczędności drobnych włościań- 
stwo polskie zaspakajało tymczasem swój 
głód ziemi, wytwarzając niesłychaną zwyżkę 
cen ziemi. 

Udział naszych kapitałóy w porównaniu 
z ilością obrotów był wprost nikły i bilans 
banków Królestwa Polskiego wynosi 74 mi- 
lionów rubli, wkłady — około 200 milienćzgy, 
a obrót handlowy Królestwa Polskiego — 
przeszło miliard. Cały szereg przedsiębiorstw 
opierał się na kredycie obeym, berlińskim lub 
petersburskim. 3 

Ten obcy kapital jednak nadal napływać 
do Królestwa Polskiego, o ileby warunki zo- 
stały bez zmiany, nie będzie i krajowi nasze- 
mu grozić będzie dalsza pauperyzacya. 

Tylko posiadanie rządu, mającego moż. 

ność prowadzenia wlasnej polityki ekonomicz- 
nej, a między innemi i celnej, może ocalić 
kraj od ruiny. Mówca Wez iż nie bacząc 
na niezwykle ciężkie zadanie, jakie spadłoby 
na barki tego rządu, nie a ży sądzić pesy- 
mistycznie o jego pracy w dziedzinie gospo- 
darczej. 

I następny imówca p. Hipolit Gliwie pa 
twierdził, że teorya rynków mos nania 
nych nie możs być przyjętą za podstawę do 
wydania sądu o samostarczalności Królestwa 
Polskiego. 

Nie można również twierdzić, że handel 
z Rosyą wzbogacił Królestwo Polskie abso- 
lutnie. Rynki wschodnie były jedynymi, jakie 
posiadaliśmy. Przedsiębiorstwo, które posia- 
da tylko jednego klienta, wpada w komplet- 
ną i niekorzystną dla siebie zależność odeń. | 


znać, że stary rosyjski A oiadydpieić nie nie | 
utracił na swej tężyźnie i gł  bokiej znajomo- 


i ści Człowieka. Choć od che ali napisania ko- 


medyi minęło z górą pół wieku (1852), nie 
nie straciła na świeżości swojej. Mimo, że znać 
tu wpływy Hohola, a zwłaszcza „Rewizora”, 
jest tu daleko więcej pogłębienia psychiczne- 
go i świetnej techniki w budowaniu utworu. 

Komedya nie jest satyrą: jest kawałkiem 
tego szarego, urzędniczego życia rosyjskiego, 
podpairzonego i odtworzonego w. kapitalny 
sposób. I oto jest ulubione środowisko Ostrow- 
skiego. Jego sztuki najbardziej znane, grane 
setki razy, jako to np. „Biednost* nio porok“ 
lub „Groza“ wprowadzają nas w ohydne: kle- 
bewisko wiecznej pogoni za rublem i rangą, 
osiąganą w jakikolwiek sposób. A jakże jest 
w „lntrałnej posadzie“? 

Biedne wdowa po urzędniku pragnie jak- 
najprędzej pozbyć się córek z domu. Kto wie, 
może a ona, uważając się za kobietę wcale 
„niczego“ tęskni za nową pochodnią Hyme- 
nu ?... Dość, że marzeniom maleczki staje się 
zadóŚĆ. Córki znajdują mężów. Jedna z nich 
sprytną egoistka „lapie“ jakiegoś Biełogubo- | 
wa, kreaturę wyższego urzędnika  Jusewa. 
Druga glupia, niedokszłałcona, ale z dobrem 
sercem istota poślubia rzadki okaz naprawdę 
porządnego człowieka, biednego gryzipiórka 
Wiedowa, który na swej skromniutki ej posa- 
dzie utrzymuje się li tylko dzięki temu, że 

zefem biur departamentu jest wuj iego, gene- 
ral Wierniejew. I dwie pary wstępują RA Bo- 
wą drogę życia. Biełogubow dzięki Jusowowi 
dochrapał się „inirainej posady”, kradnie, bie- 
rze łapówki, załatwia różne ciemne sprawy 
no i staje się NAS znanym i — powa ja- 
nym czynownikiem. A A. biedny, uczeiwy Wie- 
dow tkwi w swej nędzy, a zacna żona umila 
mu ciernistą dolę. Ale i na nia, dzięki pod- 
szeptom miłej mamusi, przychodzi chwila re- 
fekari. Jakte? Wiee siostra może jeździć po- 
wozem, mieć loże w teatrze i brylanty, a ona 
w odrapanym pokoiku ma żegnać najpiękniej. 
sze lata życia! Nigdy! Raczej zerwanie z me 
żem... I już, już prawie dochodzi do tego. Już 
zaczęła schodzić po schodach, by,nigdy nie zo- 
baczyć więcej męża.. Ale ten diedny kance- 
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Tak było z Królestwe : stało się ono M: 


| nich wiadomości przyrodzonych, posiada K: 


| stawia się przyszłość 


warsztatem pomocniezym przy. Rosyi, 6 sami 
dzielnym zwoju pragma ton Bie był 
Iowy. o 

Tymczasem, nie maj jąc rozmaitych doda 


lestwo Polskie. jeden. wielki naturalny 
w dziedzinie gospodarczej, jest ono nalor 
nym pośrednikiem między wschodem à za 
dem. Lecz i ta własność kraju naszego %0 
wypaczona przez zależność, | 

Nie posiadanie rynków zewnętrznych 
wschodzie, leca możność kierowania wł 
polityką ekonomiczną jest niezbędnym W 
kiem rozwoju Królestwa Polskiego. - = 

Do tych dowodów dorzuci] jeszcze p 
słów p. Babiański, wskazując, iż zależność 
konomiczna szezególniej dawała się. Kr 
stwu Polskiemu we znaki W dziedzinie fis 
nej. 


Tak oto w oświetleniu łachoweów. 
gospodarcza  Królest 
Polskiego. Teorye, llumaczące konieczność 
tus quo anie bellum, jako najkorzystniej: 
z możliwych konjunktur, właściwie nie i 
ani jednego obrońcy, bo wszak i prof 
trażycki, zwalczywszy postulat, któreg: 
nie bronił, że przy niemożności kierow. 
własna polityką gospodarczą nie należy 
się jeszcze o kordon graniczny na wsch } 
zgodził się z pp. WŁ. Żnkowskim i "Gli 


> 
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W odezuciu rzeczywistej potere 
nej na tle doby obecnej, w szcz 
niu służenia sprawie ogólnej 
ków, przebywających w Szwecyi 
życia samodzielną organizacyę pol 
dynawii, która jako nowa placów] 
rodowej i społecznej, ma wypełni 
czasową lukę w szeregu tych liczu 
zacyj polskich, które podjęły humani b 
sła niesienia pomocy rodakom, Aoh 
przez wypadki wojenne. 


Tastytucya tą jest niżej podyiszię 
teł Polski w Sztockholmie, który po di 
przygotowaniach w tych dniach został 
nizowany i rozpoczął swe czynności. 
statutu swego, Komitet Polski, śboaią 
wszelkiej polityki, wytknął sobie cele t 
pujące: Pośredniczeniesw korespondencyi 
laków wszystkich krajów z Polakami znaj 
jącymi się w częściach Polski, zajętych T 
wojska państw wojujących; udzielanie w m 
rę pa i własnych zasobów pomocy. ma 
ryalnej Polakom, przebywającym podczas Ww 
ny.w.Szwecyi lub przez kraj ten przejeżdża 
cym — bez względu na ich przynależność p 
stwową; podjęcie czynności bezpośrednich 
też pomoćniczych w akcyi dostarczania . 
kułów spożywczych na rzecz ludności polsk 
w kraju. Obok tych zadań najbliższych Kom 
tet Polski pragnie roztoczyć opiekę nad. 
ską ludnością robotniczą, przebywając: 
Skandynawii, uważając działalność w tym 
runku za nader ważną i doniosłą. Wres 


listą głęboko kocha głupią i ograniczoną 


skę. Więc zapiakał ciężko, otari łzy. ręka 
dziurawego surduta i idzie do wuja, by: zg 
kark przed jednym ze zwykłych biurokr 
nych szubrawców, pocałować w rękę, popr 
sié o „intratną posadę”, a potem. — ot, ży 

i inni żyją... Kazimierz Kamiński święc 
umf podwójny: jako reżyser i jako aktor 
ko reżyser dał małe arcydzieło wczucia $ 
epokę, w styl, w duch utworu, we. wszy! j 


„słowem co odrazu winno objąć „słucha 


dać mu pelen, soczysty obraz, długo. nie. 
jacy z oka. Jako aktor dał znów. dowód je 
potrafi być mistrzem w analizowaniu. poj 
czego typu, i jaką kopalnią szczegółów | 
H się posługiwać, Doprawdy, wątpię 
tym zakresie twórczości posiada Europ 
giego, takiego aktora i takiego reżysera 
Tryumiy dzielił z nim p. Roland, odts 
jąc rolę Wiedowa. Zagrał na strunie 
szlachetnego liryz zmu i wydobył tak prze 
jace tony, że nie jedna, jak sam zauwa 
lze wycisnal. Bajeczna sylwetkę generała 
znakomity, jak zwykle, Staszkowski. | 
Skarżyński, który w rolach - charakter; 
nych coraz bardziej na plan pierwszy M 
wać się poczyna, grając maleńki epizoc 
nownika-pijaka, zasłużył sobie na to, ab 
można było wróżyć jaknajpiękniejszą 
szlęść na polu scenicznej pracy. 


Pani Lubicz-Sarnowska jaśniał i 
blaskiem swego złotego talentu. .Bod 


wczorajszej kreacyi zaliczyć nie. można 


jepszych. Jej prostota i szczerość. Są 


'brajające, tak piękne... 


Żółkowskiej chwalić chyba. nié 

Wie każdy jaką jest aktorka i jakie i 
rzać pokali, Przypominacie sobie 

takowa w „Tamtym'. Co? 

Drugoplanowe postacie odtwarza 
artyści jak Sulima, Kawalski i inni 
ni Mreczkowska nie dostrajała się da 
Grała blade, nienaturalnie, nie 
zupelnie świetnego typu ograniczo 
ciarki. : 
Przekład sztuki M. Tataskiewie 
Ry, choć da literacki. 
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; Komitet Polski - 
YMM W "wielu krajach organizacyom . dobro- 


czynnym, - które zajmują się zbieraniem skła- 


» dek lub innych darów dla ofiar wojny w Pol- 


ka Łampicki u ks Lichtenstein. 


< poseł Łempicki, Bawiąćy we Wiedniu, zło- 
o żył onegdaj wizytę marszałkowi Niższej Au- 

stryi, ks. Liechtensteinowi i odbył z nim dłuż. 
szą konferencyę. w "oprawie polskiej. 


Wygnaiey w Kowoczerkasku. 
Według doniesloń. prasy NA 
otwarta w Nowoczerkasku "kursy ogólno- 
-kształcące dla wygnańców polskich. Przyjęto 
80 osób, przeważnie analfabetów, w wieku do 
40 lat (od. 16). Dla dzieci wygnańców otwar: 
to szkołę ludową. Kolonia polska w Nowo- 


czerkasku zdradza znaczny ruch kulturalny i 
społeczny. (WAT) 


Preci wko rierównonier rne rozsiedieni 
-WYWMAŃCÓW. 


Minister spraw % onaęirzigch polecił gu- 
bernatorom dostarczyć natychmiast danych o 
liczbie wygnańców, którzy mogliby znaleźć 
jeszcze przytułek w ich guberniach, a to wo- 
bec nierównomiernego rozsiedlania masy wy- 
"gnańców w. niektórych guberniach. (WAT) 
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Jieści z Rosyi. 
Gorzkie žale. 


Bardzo znamienny Ari zamieściło pU- 
fro Rosii“, Za powód do pesymistycznych roz- 
ważań posłużyło publicyście uchwalenie przez 
Dumę państwową formuły przejścia do po- 
rządku dziennego, z powodu wypadków w za- 
kłądach Putiłowskich. Autor pisze między 
innemi co następuje: „Przerażająca to rzecz, 
że brak u nas głównej oznaki kultury dzia- 
Aalności przewidującej. Przerażająca to rzecz, 
że u nas w Rosyi nie argumenty przekonywu- 
ją, lecz katastrofy. I tak jest we wszystkiem, 
"w. rzeczach wielkich i małych. Potizeba, by. 
kilka osób rozbiło sobie głowę, poślizgnąwszy 
się na zlodowaciałym chodniku i zmarło, aże- 

by zmusić ludzi do posypywania- chodników 
piaskiem. - Potrzeba, ażeby wagony tramwa- 
jowe połoczyły się z góry, zderzyły i pokale- 
czyły pasażerów, ażeby zmusić do hamulców. 
„Ażeby spowodować zaopatrzenie naszej armii 
aw nową artyleryę, potrzeba było wojny japoń- 


skiej. Nas przekonała dopiero katastrofa 
mukdeńska. Ażeby zarządzić . mobilizacyę. 


przemysłu dla celów wojny, potrzeba było ka- 
- tastrofy, odwrotu z Galicyi. Nam zawsze po- 
trzeba katastrofy. Już przysłowie rosyjskie 
„głosi: Jeśli piorun nie uderzy, chłop nie prze- 
żegna się. To jednak okropne. Taki Oka 


ofiaruje swe usługi istnieją”. 


„czych w kierunku pociągania 
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"Bielajewa, zawieszenie superrewizyi zwolnio- 


Walka z rakiem lekarstw. 


-. Dający się już od dłuższego czasu ođezu- 
wać brak lekarstw, przybrał obecnie takie 
niebezpieczne rozmiary, że wydziały medycz- 
ne poszczególnych uniwersytetów czynią sta» 
rania o zwołanie zjazdu w tej sprawie. Ini- 
cyatywa ta wyszła od uniwersytetu kazańskie- 
go, który w specyalnym memoryale określa 
brak lekarstw, jako klęskę, zagrażajaca całej 
Rosyi, pod względem hygienicznym. 


Goraz uiększ chaos. 


Rada zjednoczonej szlachty rozesłała mi- 


nistrom rosyjskim memoryal o odpowiedział. 


ności ministrów. Memoryał ten dowodzi ko- 
nieczności rozszerzenia praw. Izb prawodaw- 
¿ministrów do 
odpowiedzialności karnej. W żej dziedzinie 
panuje obecnie w Rosyi powszechny chaos, 
jakązwraca na to szczególną uwagę sam or- 
gan kadetów „Riecz”%. Niedawno temu dużo 
pisano w Rosyi o rozszerzeniu praw mini. 
strów. w stosunku do korony, dziś znów pod- 
kreślają rozszerzenie praw Dumy wobec mi- 
nistrów, jutro zaakceniują potrzebę rozszerze- 
nia kompetencyi związku ziemstw w stosunku 
do gubernatorów itd. s o: i chaos... 


Prace komisji poborowych 


„Ruskoje Słowo“ donosi, że według o- 
świadczenia wice-ministra wojny, generala 


nych od wojskowości, spowodowane zostało o- 
bawa, iż przeszkodzi ona robotom rolnym. Po 
nkończeniu tych robót jesienia superrewizva 
będzie wznowiona. „Wieczernieje Wremia* 
oświądcza nałomiasi, iż zawieszenie superre- 
wizyi zarządzono wskutek przeciążenia pracą 
komisyi poborowych, oraz braku lekarzy. Ko- 

nisye nie są wprost w stanie podołać PRO 
bieżacym. 


„nowy system poli ieginy” 


„Nowoje Wremia“ donosi, że nowy naczel- 
nik miasta Moskwy, gen. Szebeko, wydał roz- 
kaz, w którym zaleca polieyi grzeczne obcho- 
dzenie się z publicznością, zabrania rozmów 
na posterunku ze znajomymi, palenia papie- 
rosów, gryzienia nasion i i p. Wspomniana 
wyżej gazeta zaznacza złośliwie, że nie przy- 
czyni się to do poprawy stosunków policyj- 
nych w Rosyi. 


Przeciw szerokim sukniam, 
Generalna komenda III bawarskiego korpusu 

w Norymberdze wydała następujące obwieszczenie: 
instancye zajmujące się dostarczaniem surowca dla 
celów wojskowych, zwróciły uwagę, że kobiety w 
przeciwieństwie do dawniejszej mody mniemają, iż 


muszą nosić fałdziste suknie i przesadnie wysokie | ściach; inne musiały zamknąć sklepy z powo- 


buciki. Przez to marnuje się wielką ilość materya- 
łów i skóry, któreby można zużyć dla celów ważniej- 
szych. Należy liczyć na patryotyzm naszego świata 
kobiecego, że ta wskazówka wystarczy, by po- 
wstrzymać je od niedorzeczności mody i spowodo- 
„wać ja do skromności odpowiadającej naszym po- 


' ważnym czasom. i 
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Samem ZZA 


Kóla i spółki rlnicze wobec wojny. 


Niezmiernie kawe dane o obecnym 
stanie stowarzyszeń wiejskich i o wpływie, ja- 
ki wywarła na nie wojna, podaje wydany świe- 
żo „Przewodnik Kółek i spółek rolniczych*, 

Zrzeszenia te zaczęły u nas powstawać 
przy końcu zeszłego dziesięciolecia, a pierw- 
sze zawiązały się spółki mleczarskie; one teź 
najbardziej odczuły skutki wojny, z ogólnej bo- 
wiem liczby 197-u, jakie istniały w roku 1914, 
funkcyonuje obecnie zaledwie 28. Objaśnia się 
to brakiem krów, do których ochrony zabrano 
się u nas zbyt późno, 

Przed upadkiem przemysłu mleczarskie- 
go najbogatszą w spółki była gubernia siedlec- 
ka; było ich tam 37, obecnie zaś czynnych jest 
tylko 10. W gubernii lubelskiej istniało przed 
wojną 27 spółek, z których jedna tylko prze- 
trzymala krach ogólny i działa dotychczas. Gu- 
bernia warszawska posiadała 25 mleczarń 


spółkowych, obeenie jest ich 7. W płockiej z ; 


24 nie działa ani jedna. W kaliskiej z 15 pozo- 
stalo 7, w piotrkowskiej z 15 dwie, w łomżyń- 
skiej z 14-u nie działa ani jedna, w radomskiej 
z 12-u jedna jest tylko w ruchu, w kieleckiej 
wreszcie z 8 nie ocalała ani jedna. 

W trzech więc guberniach niema obecnie 


na sto pozostało 16. Zauważyć jednak trzeba, 
że wszystkie te nieczynne obecnie zrzeszenia 
uważają przerwę w swej działalności za chwi- 
lową i przy sprzyjających okolicznościach po- 
dejmą znów przerwaną pracę, uczestnicy ich 
bowiem mieli już w praktyce sposobność po- 
znania dobrych stron PODOBNE. zbiorowej go- 
spodarki. 

Również dotkliwie odbiła się wojna na 
spółkach jajczarskich. Pierwsza taka spółka 
założona została staraniem wydziału mleczar- 
skiego pod koniec 1913 r. w Kamionce, w po- 
wiecie lubartowskim, ziemi lubelskiej, a w pół 
roku potem było już 11 podobnych spółek: sie- 
dem w lubelskiem, trzy w siedleckiem i jedna 
w kieleckiem. : 

Spółki te cieszyły się ogromną sympatyą 
i zaufaniem publiczności i dostarczane przez 
nie jaja nabywano chetnie i w kraju i zagra- 
nieą, gdyż pieczątka stowarzyszenia była pe- 
wra gwarancyą świeżości towaru. - 

Spółki te, niestety, upadły zupelnie, gdyż 


„kura jest dziś niemal rzadkością na wsi. 


W normalnych waruńkach wywożono z 
Królestwa zagranieę jaj za 5 milionów rubli, 
a sami tylko pośrednicy zarabiali na tem okrą- 
gły milion rubli. Stowarzyszenia zabiegały 
skutecznie koło ześrodkowania w swych rę- 
kach calego pośrednictwa i, chroniąc ludność 
przed wyzyskiemi, same jednocześnie nie robi- 
ły świetnych interesów. Spodziewać się też 
należy, że i ore staną po wojnie do prasy. 

Los spółek sklepowych podczas wojny był 
bardzo rezmaity. Wiele z nich poniosło dotkli- 
we straty, gdyż cofające się wojska rozgrabiiy 
doszczętnie sklepy w rozmaitych miejscowo- 


du braku towaru albo kierowników, których 
powołano pod broń; inne wreszcie poniosły 
poważne straty wskutek nieustalonej w han- 
dlu wartości marek i koron. Byly jednak i ta- 
kie, które, pokonawszy trudności, prowadziły 
ożywiomy handel i osiągnęły dość znaczne zy- 
ski. 


Najlepiej jednak znoszą wojnę rolnicze 
Stowarzyszenia pożyczkowe. Z ogólnej liczby, 
300 tylko kilkanaście przerwało na czes dłuż. 
szy swe czynności. Kasom pożyczkowo- -OSZCZĘ: 
dnościowym powodzi się też nie najgorzej. Ww 
pierwszych dniach po wybuchu wojny zdarza- 
ły się wprawdzie wypadki gromadnego wyco- 
iywania wkładów, ale niepokój ten minaj 
szybko i wkłady zaczęły znów wpływać nor- 
malnie, a nawet obficiej niż dawniej, tak, iż 
niektóre kasy nie miały gdzie lokować swych 
kapitałów. | 

Ale już prawdziwem żniwem był czas woj 
ny dla Spółek piekarskich. Było ich zaledwie 
, pięć, ale wszystkie bez wyjątku porobiły ol- 
brzymie obroty. Założone w celu zaopatrywa- 
nia w chleb i pieczywo ludność danej okolicy, 
zamieniły się one w czasie wojny w poważ- 
nych dostawców, a zwłaszcza Spółka piekarska 
w Sadkowicach pod Nowem Miastem, najbliż. 
szą od zmagań się armij nad Rawka, żywił 
tanim chlebem tysiące ludzi. ' 

Wojna załamowała przeciwnie działał: 
ność tak czynnych dawniej kółek rolniczych. 
W ciężkich obecnych warunkach mało kto mo. 
że myśleć o zaprowadzeniu ulepszeń, gdy za- 
sianie zagonu jest najpierwszą i najpilniejszą 


| troską każdego gospodarza. 


Reasumując jednak spostrzeżenia i wywo- 
dy „Przewodnika Kółek i Spółek rolniczych”, 
nabiera się mocnego przekonania, że chwilo- 


| wo przerwana działalność wszystkich tych po 
ani jednej spólki mleczarskiej, w innych zaś | 


żytecznych stowarzyszań głęboko zapuściła ko- 
rzenie w nasze życie gospodarcze i że z nasta- 
niem normalnych warunków wznowiona z0 
stanie ze zdwojoną siłą i energią. 


Berlińskie kursy dewiz. 


Berlin, 14 Kwietnia. Notowania kursów dewiz 
za wypłaty telegraficzne : 


14/0 plae, żąd. 
Nowy-Jork dolar. 5.46 — 548 
Holandya gulden 237— =- 237,1/, 
Dania koron 160%, — 160%, 
Szwecya koron 1603, — 16034 
Norwegia koron 160%, —  160*/, 
Szwajcarya frank 1065/, — 108." 
Austro-Węgry koron 69.45 — 69.55 
Rumunia lei 87— — STJĄ 
Bułgarya lew 78.37 — 79034 


kurs rubla. 
Berlin, 14 Kwietnia. Giełda notowałe 
dzisiaj następujący kurs rubla: 
100 rb.—-177.75 Mk. (co odpowiada rubl 


56.26 za 100 Mk). 
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Giełda warszawska. 


„Notowania z dnia 14 Kwietnia. 


Papiery wartosciowe: pesa 


|Żądano Załatwiano 


69% pożyczka m. War- | 


szawy z r. 1905. .| 102,35] 101,35 ary 
41j, 0% pożyczka m. 

Warszawy. . « « —- = e pac 
50, listy zast. Tow. 

Kred. m. Warsz. .; 98,10] 92,10 2,65 
4'/, © | 88,15] 87,15 87,60 
Atla JN listy zast. Tow. | 
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Naczelny Redaktor: Cerai Zawiłowski. 


Bruk i nak: | Wydawnictwo polskie A. NAPIERALW 
15. ZAWEOWSK. 


"życia jest dla Rosyi narodowem nieszczę- | 
<ściem". | 
ROZPORZĄDZENIE, 
dotyczące przekraczania. linii grodzącej przez osoby 
| cywilne. 
1. 


Linię grodzącą, przebiegającą wzdłuż Bzury do 
Łęczycy, ciągnącą się stąd równolegle z dolnym 
-biegiem Zianu, wzdłuż Neru do granicy gubernii 
"wojennej, mogą przekraczać tylko wtedy 15-letnie 
„l starsze osóby cywilne, oraz dzieci w wieku od 
10 do 15 lat, o ile nie towarzyszą im dostatecznie 
wylegitymowani starsi krewni, gdy posiadają jed- 
nę z następujących legitymacyj: 
; *a) Paszport odpowiadający przepisom, 
_szezonym W rozporządzeniu dotyczącym wprowadze- 
 mła ogólnego przymusu paszportowego, z dnia 9 
września 1915 r. (Dziennik Rozporządzeń dla ge- 
„nerał-guhernałorstwa: warszawskiego z dnia -22/9 


11915 r. Nr. 2). (W paszporcie musi być przymoco- 


wana fotogratia „właściciela, w sposób wyklucza- 
s jacy wszelkie nadużycia, zaopatrzona w poświad- 
. czenie ad to „do pana i w pieczęć u- 
rzędową): 
l „ lub by Świadectwo na podróż podhig artykułów 
- HI albo TY rozporządzenia o ruchu osobowym w 
a generał-gubernatorstwie warszawskim, do generał- 
gubernatorstwa warszawskiego i z general-guber- 
natorstwa warszawskiego z dnia 10/9 1915 r. 
(Dziennik Rozporządzeń dla generał-gubernator- 
m e z dnia :22/9 1915 r. Nr. 2). 
lub e) Przepustkę podług następującego wzoru: 


| (Żółta) 
„Trkentstka 


Okaziciel nimiejszego.. poy 0,9:, 
zamieszkały ROZ o e i 

może przekroczyć linię grodzącą. 
paz. /...'.łam'iszopowrołemi ooon sos y 
aru stra- 
|. ży. przepusz.zająceł voo 2 4 sa 684 00 
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491. - « 
(Władza wystawiająca). 

Nietkniętemi pozostają przepisy i uzupełnienia 
rozporządzenia o ruchu osobowym na obszarze, do 
obszaru i z obszaru generał-gubernatorstwa war- 
szewskiego z dnia 10/9 1915 r. (Dziennik rozpo- 
rządzeń dla generał-gubernatorstwa warszawskie- 
go z dnia 22/9 1915 Nr. 2), według których wyma- 


ij f 
gane są dla ruchu między obszarami general-gu- 
bernatorstwa warszawskiego z jednej strony a 


Niemcami, anstryacko-węgierskim obszarem okupo- 
wanem lub obszarem etapowem — z drugiej, O- 
sobne legitymacye (legitymacye graniczne w związ- 
ku z paszportem albo świadectwem tożsamości, wi- 
zowany paszport, świadectwo na podróż w związku 
z pozwoleniem na jednorazową jazdę, o ile te le- 


*gitymacye nie są zastąpione przez terminowe poz- 


na | 


wy i poświadczenia lub przez decyzye 


paszportowej. 


centrali 


2 


2. 
Przepustka (par. 1, ł ust) jest ważna jako le- 
giłymacya na przekroczenie linii grodzacej, jest 
bezplatna, musi być opatrzona pieczęcią i podpi- 
sem, bywa wystawianą na jednorazowa lab pe- 
%rtórne przekroczenie linii grodzącej o pewnym 
czasie i w określonych miejscach przejścia — Nfraż 
przepuszczająca albo inne miejsca: 


CTN ETOWE, SPE AA AAEE Brwi ADA. TZT, 


1) Zwykle, rå brak innych PE) nie- 
przepisanych, 
2) Dla pobliskiego ruchu, niezbędnego z przy- 


czyn gospodarczych lub podobnych, ruchu poza 
strażami przepuszczającemi, a mianowicie: 

W wypadkach wymienionych pod 1, bywa wy- 
stawianą przez gubernie, naczelnika powiatu, (pre- 
zydenta policyi), przewodnika rajonu z cetralnego 
biura policyi, komendanta rajonu linii  grodzącej 
lub przez miejsca służbowe komendy grodzącej, 
specyalnie przez niego do tego upoważnione albo 
przez komendantów miejscowego i obozu, 

w wypadkach wymienionych pod 2, tylko przez 
miejscowego komendanta rejonu i w miejscach 
służbowych, przez niego upoważnionych. 

'Na dalsze ułatwienia w wypadkach pilnej ko- 
nieczności, może zezwolić miejscowy komendant 
rejonu. ' ~ 

8. 

Linie grodzącą wolno zwykle przekraczać tylko 
u straży przepuszczającej, na zasadzie przepustki, 
w miejscach w niej wzmiankowanych. Straże prze- 
puszczające znajdują się: si: 

a) pod Ciechosłowicami na drodze z Piątku 
do Kuina, 5 kilometrów na północy od Piątku, 

b) pod Głupiejewem na pomimo zachodzie od 
Kierów, 

c) u północnego wyjścia z Łęczycy. 

4. 

Kto linię grodzącą przekroczy nieuprawniony 
lub będzie usiłował przekroczyć ją, zostanie uka- 
rany grzywną do 1,000 marek albo więzieniem do 


Lej 


3 miesięcy. 


Strażom i patrolom poletono strzelać do każ- 


zatrzyma na wezwanie, 


pe 


©. 
Zabronione jest rybołówstwo w Bzurze (Stara 


dego, kto sie nie 


|BAZA _ SHOW. TEn AAA 


| Bzura i kanał Bzury) w Zianie i Nerze, w miej I 


scach gdzie wymienione rzeki wypadają razem z li: 
nią grodzącą. Na wyjątki z tego może zezwolić na 
czelnik powiatu o ile będzie przyniesione zaświad- 
czenie przewodnika rejonu linii grodzącej, na e 
sobne żowienie. 
6. 

Rozporządzenie to wchodzi w życie z dniem 
15 kwietnia 1916 r. a jednocześnie znosi się roze 
porządzenie z dnia 8 marca 1916 roku. 


Łódź, dnia 18 kwietnia 1916 r. 


Gubernator wojenny: 
Barth, 
generał-porucznik. 


OBWIESZCZENIE. 


Leży w interesie ludności, by o zdarzających 
się w pobliżu linii grodzącej napadach rabunko- 
wych, zawiadamiali mieszkańcy natychmiast naj- 
bliższą straż lub przewodnika rajonu. Do schwyce- 
nia sprawcy służy to, gdy w zawiadomieniu można 
podać opis sprawey albo podać, jakie łatwo rozpo- 
znalne rzeczy skradzione np. książeczki z kas 
eszezędnościowych, paszporty i t. d. 


Łódź, dnia 11 kwietnia 1916 r. 


Gubernator wojenny: 
Barth, 
generał-porucznik. 


OGŁOSZENIE. 

W marcu b. r. oddano znalezioną większa par- 

e brudnej bielizny pościelowej i spodniej, pocho- 
ci prai MAZ z kradzieży. 

awy winściciel może odebrać ja 

TAN Znale owych, ul. Olgińska 5. i 


Zł 


wo Biufze 


zm A ZERA 


Że względów technicznych pożądanem jest wcześniejsze zamawianie ogłoszeń (lt uj 


że wspomnianego numeru, 


TOONT < 


Peene 9 Lekarz-Dentysta $ 
fabryczne ote. ę $ 


oraz lustrzane 0 | 
wystaw skispowyon: | 


Dyamenty szklarskie, | 


Ścienne, salonowe | 
t toaletowe. | 
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piroliza (usuwanie szpecącyci 
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Tlomaczenia. 
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Poszukuję jakiegokolwiek 
zajęcia: woźnego, lokaja, lub to 
p. Pozostaję bez środków do ży: 
cia, Posiadam chlubne świadectwa. 
A. Paczkowski, Senatorska Ne 15a 

290—3-1- 


galanteryjne, podróżne | m. 6. 


i KieszoRkKOWS. 


flurfowo odrb.1.50 
za 100 sztuk. 


Poszukuję miejsca; ; gospo: 
dyni, zarządzającej, ekpedyentki 
lub innego zajęcia. Oferty dla 
„dolne Godzina Polski, Cmiel= 
na i0. "87—11 


wiosów). 
Przyjmuje od 8—1 i od 4—9 
Panie od 5—4 pp. 274—15- 


Plan projektowanej nowej ulicy nad Łód- 
ką pomiędzy Nowomiejską i Wschodnią bę- 
dzie wywieszony do przejrzenia w biurze Wy- 
||| działa budowlanego Magistratu od dn. 13 do 
| 26 Kwietnia r. b. 

| Wszelkie piśmienne reklamacye osób za- 
ili interesowanych w sprawie tego planu mają 
| być złożone Magistratowi do dnia 29 Kwis- 

tnia r. b. 


"Pianina nowe, uzywane tanio. > 
|Strojenie, reperacye, zamiana. = 
Chodkows i, Mikorijew aka A ZĘ. 


z Re 
£ódź, Długa Ii, JRE WA LA 
g s oszukiwanće mieszkanie 

rog Konstantynowskiej, w śródmieściu z umeblowaniem, 

od 19-1 i od 3-—6, lub bez. Oferty w administracyi 

i „Godziny* dia „K. S4 


Solidna, lat srednich pa 
poszukuje zarządu dom 


Łódź, dn. 11 Kwietnia 1916 r. 


MAGISTRAT na wsi lub w mieście, mo 
ga opiekować się dziećmi lub 
Schoppen. ; powrócił, mał Warszawa, Hir > 
= RE | Przyjmuje od 9—1 i od 3—7 sz 
i wiecz. Odpadki po ar: 


{| kiego rodzaju, jako odcinki i in 
(| ligatorskie i drukarskie, odpadki: 
* | tekturowe, stare gilzy. papierowe 


| it p. nażywam pa Banani iie 
Wobec Sabah się chorób yeniden a (grat eo ai Malma brych, Łask. oferty, lub adres, 


brzusznego i plamistego) nadaje się jedynie łatwy w uży-| rogy misiskie, 18 ndznaszeń, | proszę złożyć w eksped. nin. pism, 
ciu, tani i nietrujący przetwór - 187—-3 | ka Pod in gF. F. 400 Sa 
; ORYGINALNE 


li Łódź, Zawadzka 8, 


È eera 


włącznie z załatwieniem ióbnałnóści cłowych 
i granicznych, przejściowe zamagazynowanie, 
interwencyę w osiągnięciu zezwolenia na przy- 

wóz, przewóz lub wywóz przyjmuje firma 


p Age za w Krakowie 
jakoteż ponownie już otwarte bwa 

w Szczakowej (Granicy) 

w Madbrzeziu (Sandomierz) 


stacya portowa Wisły. 119—-1-1 
Z korespondencyą | zapytaniami upraszą się zwracać 


Szczegółowy opis użycia i próbki otrzymać można 
w kantorze laboratoryum lub aptece Magistra Klawegs: 
do Krakowa lub Szczakowej. 10, PL Św. Aleksandra, Warszawa. 

i | TAMŻE: Szczepionka antitytusowa 
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301-1 


Wykwalifikowany ogrodnik. 
ubiera balkóny, szczepi drzęwk 
oraz przyjmuje wszelkie robo 
w zakres ogrodnictwa wchodzące. 
L enakk Pabianice, Nowe Miar: 
sto, ul. Niemiecka. i uła 


wyrobu I 


„| Rower mało używany. Sprzee 
idam ul. Rzgowska Ne 2 m. 1 
front , 3082-1 


AGAZYN NTANIEGHI y AR Mleczarnia 
Warszaw TWE Senatorska 37, 1-sze pietra-front. Telef. 96-50. 
Uwaga: Towar dobry, robota solidna. Uwagał 


| Kuchnia jarska | 
8 Warszawa, Mowasgnatarska B. 


Przypomina podczas „Wiel 
kiego Postu“ o obiadach i 
Ę kołacyach jarskich zdrowych, 
tanich, smacznych, 


Sprzedaż detaliczna: 


Zaginął paszport niemiecki 
wydany w Łodzi na imię Fran. 
ciszki Grzegorczek, - 83u92 
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j Zaginął dowód nr. 8050: 
Oddziału 2-80 Łódzkiego War 
szawskiego Akcyjnego Towarzy- 
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| P stwa Pożyczkowe o, Pasaż Më 
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